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Doniosłe znaczenie polityczne
wizyty min. Zaleskiego w Rzymie.

Uśmierzony b?:nt więźniów w Płocku. - Niezwykle bestjalski 
zamach dzieclobójczy na Wys^rim Zamku. - radowy epilog 

pojedynki! lwowskiego na tle zajścia w Brodach.
N A  Ś W I  E T A  w i e l k i e  tow ary do pieczywa, wędlmy delikatesowe, prynki pragskie.

^  * wina* wódki, likier] ^ I e 5 a  N a k o p a n e 8 -  Akademicka 24. -  Sapiehy 25.
NOk MALNE STOSU JNKl MIĘDZY RZĄ

DEM A SEJMEM.
Warszawa, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

D zienniki zbliżone do rządu  kom entu ją  
wczorajszą wizytę Marsz Piłsudskiego u 
p. Daszyńskiego jako dowód nawiązania 
normalnych stosunków między rządem  
i Sejmem.

 o------
KOMISoA DO BADANIA CEN, 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 5. twietn.a. (psj vV d. 

5. bm. oiiłbyła się w MSW. kanferen- 
cja w sprawie powołania do życia 
komisji, która zajęłaby się zbadaniem 
ansy czyn rozpiętości cen w poszcze
gólnych miejscowościach Rzplitej. W 
skład komis'i wejdą ' przedstawiciele 
MSW.. Min. przeim. i hand’u oraz ku 
piectwa. Pieawiszym terenem działa
nia komisji ma być Warszawa, Za
głębie naftowe i wędowe.

 o------
ZARZĄDCA SĄDOWY „ORBISU". 
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Zarządcą, sądowym „Orbisu" miano
wany został delegat min. komunika
cji Wiktor Matkowski. W ten sposób 
interesy skarbu państwa i podróżują
cej publiczności znała zły swego rzecz 
nika w osobie zarządcy.

 o------
TOGI I BERETY SĘDZIOWSKIE. 
Warszawa, 5. \ kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Min. sprawiedliw ości ustaliło  barw ę i fo r
mę ubiorów  reprezentacyjnych członków 
m ag istra tu ry  sądowej. P roku ra to rzy  no 
sić będą togi i berety koloru  czerwonego, 
sędziom rie zaś togi i berety  koloru czar
nego.

W  i «  i k i  P i ą t e k .
Zamilkły dzwony... wśród kościelnych nisz 
Płyną modlitwy, ciężkie westehimeniaini.
O  święte rece, po zebite gwoździami!
0  uiękc, kiórą zna jedynie krzyż.

Świece i kwiaty, koszt owńe obicia,
1 ciało Tego, który zbaw ił świat —
U stopni grobu zan„lk a Krzyk życia 
I serce stula się, jak nocą kwiat.

Przez baśń witraży przenika blask słońca 
Huczy ulica i jak morze gra —
Chodźmy, bo życie przeżyć trza do końca 
I wypić kielich goryczy do dna.

HENRYK ZBIERZCHOWSEI.

NUMER ŚWIĄTECZNY „GAZETY PORANNNEJ1
X ukaże się iv sobotę ranoi
J Ju*ro rano ukaże się numer wielkanocny „Ga

rn zety P o r a n n e j n a  którego bogatą treść — poza
| obfitym działem publicystycznym  — składają się

I  również utwory Wacława Grabińskiego, F  A. Ossen-
dowskiego, Ignacego Nikorowicza, Henryka Zbierz- 

O chowskiego, Zdzisława Kleszczyńskiego, Jana Pie-
fl trzyckiego i zuielu innych. — Całość uzupełniają

i liczne ryciny, karykatury aktualne i efektowne
fl winiety. — Objętość numeru 32 stronic.

P. BJRKA u  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W arszaw a, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Marsz. PiłsudsKi zaprosił wczoraj wieczo
rem  do Belw ederu prezesa K omisji budże 
tow ej Sejm u posła Byrkę. Konferencja 
trw ała przeszło godzinę. U stalone zostały 
n iektóre szczegóły program u p rac  korni l 
sji budżetow ej. Pierwsze posiedzenie ko
misji po ferjach  odbędzie się 19. bm 

 O------
IflE BĘDZIE PODWYŻKI TARYFY 

KOLEJOWEJ.
Warszawa, 5. kw ietnia. (Teł. G. P.) 

J a k  się dow iadujem y pogłoski o rzeko, 
mem podwyższeniu z d. 1 kwietnie rb. 
towarowej taryfy kolejowej pozbawiune 
są jakiejkolwiek podstawy. Min. kom uni
kacji ogłosić m a jedynie k ilka  drobnych 
zm ian w dotychczasow ej taryfie , k tó ra  
obowiązywać będzie prawdopodobnie do 
jesieni bez zmian.

 o -------
ZAMACH IPOLITYCZIfY W  SERBJI.

Belgrad, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) W 
Kiczewo dokonano  zam achu na jeanego 
z przyw ódców  dem okratów  Nikolicza, 
k tó ry  przez nieznanego tero rystę  ran iony  
został ciężko w ystrzałem  z rew olw eru. 
Zamach m iał niewątpliwip, tło  polityczne. 

 O------
K 5. KANCLERZ SEIPEL.

W KARLSBADZIE.
Wiedeń, 5. kwietnia. (Tel. G. P.)j 

Dzienniki popołudniowe donoszą, że. 
lekarze zalecili kanclerzowi austrjac-: 
kiemu Seiplowi kurację w Karlsba-' 
dzie, dokąd kanclerz uda się lia trzy 
tygodnie. Stan zdrowia kanclerza jest 
zadawalający

 - o   >

Macjan Bałłaban Luidui, Halicka 21. • - tbi. 48-15.
Szynk’ P r a g s k ie , surowe i gotowane, Wędliny, 
-  -  Wina, W ódki, Likiery, Koniaki. -  «
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Jak rządzić nie należy.
NA MARG-Ib Loił ZaTattwU P. KOHISAxiZ\ amZEŁECĘlESO Z URZĘDNEŁa- i MAGISTRATU. — CHlNSZ- 
OZYZNA A EWYfiZAJE FUROPEJSKIŁ — POSJITKA LEKCEWAŻENIA OPINJI PUBLICZNEJ. — NIE MOŻNA

LyDNOfiCSf KONIECZNA JEST INTERWENCJA WŁADZ PRZEŁOŻO
NYCH.

RZĄDZIĆ LWOWEM U -riE W  JEGO
■ • -Hf'. V 

Lwów, 6. KweiSę*.
Epizod, iitugtTOjący stasuj®, panu

jące obecnie w Magistracie Iwoweika-ra, 
ti podany przez nas wczoraj, ■wizibudźił 
wśród azerakMi mas łudinioiści bardzo 
żywy oddźwięk. Podlą, go z komenta
rzami) n iem a l ca la  pTaaa lokalna; ńaJj 
wat organ izaisadniczo przychylny obe
cnemu Zai-zadowi gminy nie mógł tt-j 
sprawy pominąć milczeniem. I to jest 
EHazumiałe. Nam i nikomu nie chodzi
0 ietgo czy innego -urzędnika, o tę lub 
raną, sprawę osobistą, leciz o metody, 
Wtóre od fcillku miesięcy wprowadzone 
Kudłały -na raĄusz i z  któremi Lwów po. 
godzić e<e nie może.

Jeżeli guibemnator chińskia] prowin
cji każe pewnego unia dla ia n te ji  jed
nego mandLrynn ściąć, a  dm gw b wy
niesie dfo najwyższych godnońci, praw- 
dopomobnie fakt ten, jako zgodny z tra 
dycją lokalną i pojęciem władczy — nie 
wywoła zdziwienia. Alę w Europie za
chodniej rzecz flaka byłaby nie do po
myślenia. Należąc do zachodnio-euro
pejskiej ^ywiiizdcji, kierujemy mę pra
wom i  ohyc-rojes*..

P. Sfaaelecki stwarza obyczaje no- 
we. Wypadek obecny nie jest pierw
szym. Miasto naiazie od kilku miesięcy 
jeat biernym świadkiem pociągnięć, 
nieznanych nigdzie, poza dalekim 
Wschodem. Miasto nasze, które miało 
otrzymać „wzorową szkołę esSfhoiizą- 
du“, dcrwEalduje gję niespocfcziame pra
wdy negatywnej: jak rządzić nie na
leży.

Nie przesądzamy ostalteciznego w y
niku prac p. Strzeledciego, choć na 
podlalawic dotychczasowych spostrze
żeń nietrudno o wyhbycie się resztek 
optymizmu. Stwierdzić jedynie musi
my, tb  v> całej działalności p. Komisa
rza praebija jeden rys -podstajwowy. 
Jogo zarządzenia wyglądają tak, jakby 
z  góry p. Strzelecki1 powiedział sobie: 
przyjęliście mię niechętnie. Zaito me to 
bodę robić, co się robić powinno, nie to, 
czjtga odietmme oczekujecie, lecz prze- 
dewszystikie n muszę wam pokazać, że 
z nikogo sobie nic nie robię. Nie zlaleźjr 
mi pa apmji urn^ników  gminy, a.ni 
na -Raszem zaufaniu. Będę czynił to, 
co mnie się zachce.

Może zresztą inne bvły intencje, 
ale do takich rnamtatoa' doprowadzi
ła  praktyka. Oczekiwano u  produktyw
ni enia gospodarki miejskiej, nastąpił 
tępy fiskalizm. Nikt nie życzył sobie 
nowego kina, otwarto je wobec tego. 
Spodziewano się usprawnienia admi
nistracji gminnej, — doczekano się 
ląnlarcyrznej polityki, oparujaoej na 
przemian niełauką lub monarszym 
faworem.

P. Strzelecki przez swój stosunek 
do potfw ładnych, do prasy, do całej 
ludności widocznie stara się zazna
czyć, że nie dba o opiuje. I na pozór 
nie byłoby w tem nic dziwnego. W 
społeczeństwie- Iwowskiem iest on
1 puzosta iie czynnikiem obcym Nie 
go nie wiązało « nami w przeszłości 
i wierzyć tTzeba, że raz opuściwszy 
Lwów, nia powróci tu więcej. Ale p. 
Strzelecki nie jest człowiekiem pry
watnym. Pełni odpowiedzialną funk
cję i musi pompować tak, jak to 
dobro służby nakazuje.

P. Strzelecki nie miał dotąd do czy
nienia 1  organizmem tak złożonym, 
jak rni.-isjo. Ale bodaj w tych szczu

płych ramach, w jakich pracował, po
wiedzmy w Kółkach Rolniczych, mógł 
się chyba przekonać, żc w żalnej in
stytucji zbiorowej nie można iść 
wbrew jej częściom składowym.

Nie można rządzić Lwowem wbrew 
ludności i na przekór jej. Ani żąd&ć 
od Magistratu wytężonej, owocnej 
pracy i równocześnie w arie w urzęd 
ników taranem zarządzeń upokarza
jących, często sprzecznych z clemen 
tairnem poczuciem sprawiedliwości i 
słuszności.,,

To toż rezultaty są opłakane. Nie 
stwierdzono wprawdzie^ aby w ciągu 
7 miesięcy coś istotnego zmieniło się 
we Lwowie na lepsze, ale za to każdy 
spraw om  może, że ludność ma p. 
Strzelecki przeciw sobie, podległy zaś

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W miarodajnych kolach włoskich z 
zadowolenie n witają projekt podróży 
min, Zaleskieąc do Rzymu. Agencja 
„Rama" przypomina jego prace na te
renie włoskim jako posła i podkreśla, 
że przyjazd” len niowąbpliwip wpłynie 
bardzo dodatnio na rozwój stoan® 
ków polsko-włoskich. W m iarę , zbli
żania się terminu przyjazdu min. Za
leskiego wzrasta we Włoszech zain
teresowanie się indywidualnością mi
nistra i  zainteresowanie się Falską.

W warszawskich kołach politycz
nych przypisują wizycie min. Zales
kiego duże znaczenie polityczne. Gdy 
według jednych wizyta spowodowana 
jest chęcią omówienia sytuacji poli
tycznej Europy z Muńsolinjm wobec 
tego, że Zaleski spotyka się w Gene-

Warazawa, 5. kwietnia, (ps). P. 
Prezydent Rziitej wyjeżdża wraz "żro
dziną i Idljutanilaini na święta Wielka
nocne do Spały. P. Marsz, Piłsudski 
"Tydzi święta w Sulejówku, Dziś rano 
wyjechał do Zakopanego wicepremier 
prof. Bar tel na S-dteipwy odpoczynek. 
Min. spraw weswn. Składkowsld wyjeż
dża na dwa dni świąteczne ha  wieś w 
Sicdlećikii? min. Meysztowicz jedzlć do

persona! demoralizowany i rozprzężo- 
ny jest przykładem, idącym z góry.

Na tem traci efektywnie mn sto.
Czy jednak p. Wojewoda Borkowski, 
który z pewnością podobnych metod 
nie pochwala, nie mógłby, tnie powi- 
nienby wkroczyć i wskazać p. Korni- 
pa™»wi drogę właściwą? Bo społe
czeństwo lwowskie przekonuje się, że 
jest bezsilne. Bezsilną jest prasa, 
skoro wskazuje, że miasto jest za sta
re, za wielkie, za dumne na to, aby 
mu , rozkazywarno, a gotowe jest 
współpĄtęować tylko z  człowiekiem, 
który kięirtijc, ale nie zraża, nie .znie
chęca, nie odstręcza, — z człowiekiem 
o zachodnich JdategoMach myślenia.

Interwencję władz przełożonych u- 
wążamy za konieczna.

wie ze Stresmaunem, Bnandem, 
Chamberlainem i pragnąłby również 
utrzymać kontakt z  kierownikiem 
polityki wtorkiuj, ' to według drugich 

. yjjsyta la ma rfa celu stworzenie 
jak najściślejszego porozumienia poli
tycznego z Włochami.

Rsy*u, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Największe pustru włoskie powtarzają 
óW’Tt-ny artykuł „Giormale dRaba" o 
położeniu mniejszości polskiej w 
Niemczech Artykuł ten poruszył opinję 
publiczną Włoch i  zainteresował nie
zwykle całą poważną prasę włoską.

Rzym, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
,.LavOro d‘ Jtialia“ i „Foipolio dii Roma“ 
publikują artykuł o polskiej polityce 
zagranicznej, podkreślając jeij aktyw
ność na wschodzie i  intensywnosu w 
ostatnim czasie.

krewnych na Wilcń&zeMsnę, min. 
pracy Jurkiewicz spędzi święta w  Za
kopanem, natomiast- zapowiedźiiany 
wyjazd min, Kwiatkowskiego i Niwa- 
byt owakiego aoeitał udwnfany. Min. ro
bót p̂ Lbl. inż. Moraczewuki wyjechał 
dziś do Lwowa w związku z zawiaido- 
niicni m go o ciężkiej ćhordblft 'ego jj. 
ca, Sęr.mim powrotu min. Morac<zcw- 
sJaogo nic jest ustalony.

OLBRZYMIA DEFRa UDAOJa  OFICiJhA.
Chciał popełnić samobójstwo.

Warsuawa, 5. kw ietn ia. (Tel. G. P.) 
W Bydgoszczy aresziow ano oficera 15. 
p. a. p. por. M ierzyńskiego, k tó ry  zdc- 
fraudow aw szy 200 tys. zł., przegrał te 
pieniądze w ruletkę w  Sopotach. Mic- 
iZyński p rzed pochw yceniem  go przez 
policję asilował fjppelnić samobójstwo, 
lecz w ostatn iej chwili zab rak ło  m u od
wagi. D efraudan ta  osadzono w więzieniu.

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI 
W  WAHSZAWIF.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 5. kw ietnia, (pis) Nocy 

w czorajszej stoczono w W arszaw ie krwa
wą walkę z bandytami. P a tro l policyjny 
n a tk n ą ł się n a  P radze na  dw u groźnych 
bandytów  Toczka i Łęka. B andyci oddali 
k ilka  strzałów , n a  szczęście chybionych, 
potem  rzucili się do ucieczki. Rozpoczął 
się pościg. Inny  posterunek policyjny^ 
zaalarm ow any gw izdkam i, zabiegł drogę, 
bandytom . N astąpiła w ym iana strzałów , 
po Której post. F ranciszek  M arciniak 
zwaiił się ciężko raniony. K ula przeszyła 
mu praw e płuco, powodując wewnętrzny 
krw otiłf, P o lic jan tom  zabrak ło  naboji 
tak , że musieli ogień przerw ać, a  banayci 
przeskoczyli p a rk an  i znikli. M arciniak 
walczy ze śm iercią.

 -o =
ZYTA URATOWANA?

Madryt, 5. kw ietn ia. (Tel. G. P.) Stan 
zdrow ia przebyw ającej w  San Sebastjan 
cesarzowej Zyty pogarsza się z gocUUy 
ua godzinę. Lekarze nie roknją nadzieji 
poprawy.

M adryt, 5. kw ietn ia. (Tel. G. P.) Z San 
Sebastjan donoszą, że operaeia, której 
poddała się didś rano b. cesarzowa Zyta 
znacznie polepszyła jej stan zdrowia. Są 
onecnie pew ne nadzieje utrzymania jej 
przy życiu.

 _<y_j—■
ZWOLNIENIE GŁOŚNEGO Fa ł SEL- 

h ZA FRANKÓW FRSNCDSKIPH
Budapeszt, 5. kwietnia. (Teł. G. F.) 

Prasa z kół dabrzę -Kunformowauyob 
donosi, że b. szef poliuji Emerytk Na- 
dossy, klóreniu pozostało jeszcze do 
odbycia 4 miesiące ciężkich robot, zo
stanie uwolniony jeszcze przed świę
tami. Nadossy, jak wiadomo, był 
głównym współoskarżonymi fas. Win- 
dischgratza w procesie o fałszowanie 
fianków francuskich.

— —o -----1
WYBGnY PREZYDENTA W  ARGEN- 

- TYNIE.
B uenos Aires, 5. kw ietnia. Tel. G. P.)' 

Odbyły się tu w ybory nc stanow isko p re
zydenta republik i argentyńskiej. Oblicze
nie głosów jeszcze nie nastąpiło . N aj
większe szanse m a były p rezydent Iry - 
goyen.

Jn2 firzft.
TrUFlKM 0F1 . flESlIISHie 
RdPiilh!) OTIf
riaszsre i h r i! M n m

oryg.STYRTJSKIF, •

Pluszcz?, i m m  stirzm
oryg. ANGrELSKFi!,

oraz Bucitd laroi
jW a S S c W e i4
m m m

!wów, Kiperoiifa 5.

Oryg. angielskie, jakości pierw szorzędnej, w ybór 
olbrzym i

oglgdnjcie nasza 3 duża wystawy

n A M Y  SHŁ3D MZS2Y M ik o la s c h a .

Doniosłe znac^M;e polityczne
w izyty  mm* ZsBesklegr? w e W łoszech.

PRA«A WŁOFKA OBECNIE SYWO JNYERESUJE SIĘ POLSKĄ.

P I W U  hutalkewe Eksporfows, Bawarskie i Porter Intpeijal
z  łw o n s k -  b r o w a r u  Akcyj. 

W Y Ś M IE N IT E  W Ó D K I, N a le w k i  z  p ie r w  r s o r z ę d n y c h  f a b r y k  p o i i ż o f  c e n  f a b r y c z n .
W IN A  r ó ż n o r o d n e ,  n ie ś y lk o  n i e  p e d w y ż  e s o n e  c e n y  z  p o w o d u  w z r o s tu  c l a  —  a l e

o w s z e m  o b n i& o ao .
M lO D Y , K o n : a k i  i  L i k i e r y  w  w ie lk im  w y b o r z e .

S P IR Y T U S  b e n g o n t  i  w y b o ro  w e  w ó d k i  m o n o p o lo w e  oraz.
n a  d n a  p o s tn a  w ie lk i  w y b ó r  m a r y n a t ,  *>1® d z i  r a a r y n o w a n y c h ,  r y b ,  se Tó w  i  k o n s e r w  

jwlecn pot tonach najniższych jedynie

IC, M aksym ow icz Sokola  1,

r a s j  m o i  rrjOt
MIN. M0R\£TEEt7SK: WYJEŻDŻA DO IWOWŁ, DO CIĘŻKO CHOREGO

OJCA.
(T e le fo n e m  o d  r a s z k o  k o r e s p o n d e n ta ) .
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ODEZWA POSŁÓW I SENATORÓW
KraŁćw. 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Zebrani, w Krakowie 3. kwietnia po
słowie i senatorowie Bezp. Bloku 
Współpracy z rządem uchwali na- 
stępując,* deklarację:

1. B B. W. R., który powstał jako 
odpowiednik oflólno-pańatwuwych po
trzeb caleęo społeczeństwa dla zje- 
dnoczbuia wszystkich stanc w i  wszy- 
ctkich sił narodu w jeden państwowy 
obóz pracy w myśl w głęboką prze
szłość sięgającej ideologji Marszałka 
Piłsudskiego, pozostaje nadal jako or
ganizacja stała.. Według doniosłych 
słów P. Prezydenta Mościckiego, wy
powiedzianych do posłów i senato
rów na Zamku w Warszawie 31. mar
ca, rośnie w społeczeństwie coraz 
większy zespć. ludzi przejętych ideo- 
ltuiją Wodza Naroda, Piłsudskiego.

i'ein zespół ludzi, wyzwalając się 
z  dotychczasowych szkodliwych m f /  
pracy politycznej, staje coraz liczn.ej 
w szeregach B. B. W. R., pod,V-orząd- 
kowując drobne partykularnie interesy 
wielkim cgólnym potazebom państwa 
i- dobrobytu ogółu obywa teli.

21 Dziś tworzymy tedy iegj—nainą 
grupę iposelsko-senatoraką woj. kra
kowskiego dla rozpatrywania i rozwią
zywania wspólnego szeregu zagladnień 
gospodarczych, społecznych i kultural- 
nych, wypływających z bezpośredta.de- 
gi* i żywego życia. W ten sposób wcho
dzimy na nowe tory polityki paóisfcwo- 
wo-twćrcze;, opartej, jedynie na rze- 
ozywtetnśei potrzeb życia..

3) W ierni tym  zasadom  kierujem y 
swe prace ku  najp iln iejszym  i na jdon io 
ślejszym d la  gospodarki państw ow ej pra
wom wsi, w dziedzinie napraw y  ustro ju  
rolnego i w szechstronnego podniesienia 
ośw iaty, oraz ku  rów nie doniosłym  spra-

JBDYNKI Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO DO SPOŁECZEŃSTWA.

BANDYCI DOTRZYMALI SŁOWA.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. kw ietnia, (ps) Do fol 
w arku G ranatów ka w okolicy Brześcia 
n a i  Bugiem trze j zam askow ani bandyci 
w targnęli w nocy i steroryzo zy do
m ow ników  zrabow ali wszystkie p ien ią
dze i kosztowności. O puszczając dom za. 
grozili śmiercią każdemu, ktoby się przed 
pól godziną w ydalił z m ieszkania. Gdy 
w 10 m inu t potem  właściciel fo lw arku 
O kulczyk wyszedł na podwórze, ukryci 
bandyci zastrzelili go, poczem podeszli 
do okien i kilkom a strzałam i zabili żonę 
Okniczyka oraz zranili córkę jego Pa. 
raśkę.

Policja aresztow ała jak o  sprawców 
19-to letniego złodzieja O nelczyka, 23- 
letniego M ielniczuka i 26-letniego Soko
łowskiego.

 O -
KONKURSY HIPPICZNE KU CZCI 

AMANNULAHA.
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel, G. P.j. 

Tow. zawodów konnych w Polsce u- 
rządza z okazji przyjazdu króla Afga
nistanu konkursy hippiczne na terze 
w Łazienkach

Każde dz'ecko
wie, !e |r jyiiM 
idealne baterj? 

anodowa Jost
lii

wom pianowego, gospodarczego i knlto- 
ralnejo rozwoju miast. Z tern w iąże się 
głęboka n asza  tro sk a  o siłę tw órczą i n a 
leżną ocenę p racy  inteligenta i robotnika
oraz o pełną popraw ę w arunków  ich 
bytu.

4) Na te j szerokiej p latform ie dążyć 
będziem y do porozum ienia i zgodnej 
w spółpracy w szystkich sfer społeczeń
stwa, bez względu n a  ich narodow ość i 
wyznanie.

5) Z w racam y się do w szystkich 
w arstw  społeczeństwa z gorącym apelem: 
Jednoczmy się wszyscy poa sztandarem  
ideji państwowej, stańmy do współpracy 
z rządem Marsz. Piłsudskiego, skupiajm y 
się jak  najliczniej w szeregach Bezp. 
B loku W spółpracy z rządem .

Pod odezwą w idnieją podpisy 24 po 
słów i senatorów B. B loku z W oj. k ra 
kowskiego.

M st nu MMI na o. sisw
ŹRÓDŁA NAPTOWE W D TERACH K&iĘUlA PS2ra/Ń!»KIEuu

(leiefonem  od naszego koresp jnJenta.ł
Warszawa, 5. kwietnia, (ps). Z Ka

towic donoszą o sensacyjnem wykryciu 
źródeł naftowych na tereme dóbr ks. 
Pszczyńskiego. Wybuchy ropy powita* 
izdją się co 20 miiLut. W eidle orzecze

nia komisji geologów Uaiw. Jagielloń
skiego, nie jest wykluczona obecność 
większej illości źródeł naftowych w o- 
kolicy.

„KOPERNIK" — NAJWIĘKSZA ŚWIĄT UCZICń PKEMJERA — „MARYSIEŃKA“
DOUGLAS F AIRBANKS 

w m oim  ostatnim i  najnowsz-mn szła pierze, największej wytwórni świata: 
„UNITED AitlrSTIS" p. t.

„ C Z Ł O W I E K  Z B I G Z E r  i 
Film  o niebywałej wystawie i wykwintnej sensacji. Początek przedstawień codzien

nie o godzinie 3-ciej. 3068-2

L O S Y
I-ej klasy W i  LBfePjl MllłlWl

eą do nab cia w  najwięknaym i  najszcięśliw szym  Kantorze w  kraju

I ,NADZ k£JA ‘j, Lwriw, Sykstuska G.
p a r  CO DRUGI LOS MUSI Y/YGRAÓ! 

a *WYGRa!Ja 700 OOO złctych.
Ponadto w j g r a r j :

1 na 400.000 zł. — 400.000 złotych
1 „ 300.000 zł.
2 po 100.000 zł.
2 „ 80.0% zł.
2 „ 75.000 zł.
2 „ 70.000 zł.
3 „ 50.000 zł.
2 „ 40.000 zł.
2 „ 35.000 zł.
6 „ 25.000 zł.
2 „ 20.000 zł.

20 „ 15.000 zł.
38 „ 10.000 zł.
68 „ 5.000 zł.

i  t  d ., i t  d..
Ogólna sum a wygranych ok. Z4 m iijonów złotych.

Ceny lo sów : 1/4 lo su  zł 10’—; 1/2 lo su  zł. 20’—; 1/1 los zł. 40 —
Na zam ów ienie w ysyłam y n a tychm ias t lo sy  oryginalne, załączając p lan  

gry i nasz b 'ank  e t P. K.O. na bezp ła tną p rzrsv łkę  nalezytoŁci.

W tem  m iejscu  wyciąć i w ypełn ione  przesłać 
nam  w liście.

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń . Po.
Do „NADZIEJI", Lwów, sykstu  ka L 6 

N iniejszem  z im aw iam  do I. k lasy  Państw .
L oterji K lasow ej

 losów  całych po  zł. 40 '—,
............. losów  połów ek „ zł. 20‘—,
. . . . .  losów  ćw iartek „ zŁ 10'—.

Należytośc Zł.........................uiszczę po o trzy
m aniu losów  b lankietem  P. K. O. przez firm ę 
d o  I o e ó w  dołączonym.
Imię i n a z w is k o .................... ... 1 . . .  .  -
D okładny ..d re s ....................... . r , .................................

30U.0U0 złotych
200.000 złotych 
160.0U0 złotych
150.000 złotych
140.000 złotych
150.000 złotych
80.000 złotych
70.000 złotych 

150.00i3 złotych
40.000 złotych

300.000 złotych
380.000 złotych
340.000 złotych

i t. d.

r,flNCZfłCHY
.IEDWABNĆ

w niijsno-niejszych kolorach

poleca w ogromnyR. Wyborze

A LA YI LLE DE P A R I S

GAbhYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

ZASTĘPCY POSŁÓW-URZĘDNIKÓW.
Warszawa, 5. kwietnia. (Teł. G. P.) 

Wobec wybrania do Sejmu *dlku wyż
szych urzędników min. oświaty wyzna
czono zastępców. Funkcje dyr. Depart. 
wyznań w miejsce posła OknUcza objął 
naczelniK W ydziału p. Bogdański. Obo
wiązki wizytatora gen. szkół powszech
nych po pośle StypińsŁlnr objął zastępczo 
wizytator p. Kiebanowshi, Stanowisko 
drugiego wizytatora po pośle Jędrzejcwi- 
czu nie zostało jeszcze onsadzone.

Do nabycia 
wszędzie.

ILE M4MY SZKÓŁ ŚREDNICH 
W POLSCE?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 5. kw ietnia, (ps) Według 

sta tystyk i sporządzonej przez wydział 
w ykonaw czy polskich tow arzystw  ośw ia
tow ych w roku  szkolnym 1926/27 Polska 
miała ogółem 793 szkół średnich z czego 
288 państwowych, a 71 samorządowych. 
Najw iększą liczbę szkól średnich  w yka
zuje W arszaw a (136), dalej woj. łódzkie 
(79), lw owskie (74), na jm niejszą woj. no
wogródzkie (14). Pod względem liczby 
nauczycieli i uczniów  woj. lwowsl ie  nstę. 
pn je  tylko m iasto W arszawie, bowiem 
z liczby 14.741 nauczycieli szkół średnich 
W arszaw a m a 2.619, Lwów zaś 1.669. 
W śród 214,918 uczniów  najw ięcej bo 
28.172 uczęszczało dc szkół w aiszaw - 
sKicn, potem idzie woj. lwowskie (25.161 
uczniów, z k tórych  17 tys. korzystało z, 
uczelni państwow ych).

  0----
„BADACZ FlBUrr* — OSZUSTEM.

Berlin, 5. kwiatom. (Tel. G. ?.). W 
Zeist pod Lipskiem aresztowano nieja
kiego Bnikiewicza, międizytnarodowego 
hochstfplsra, totóry mńiowai wyłudzić 
dwa samochody;, płacąc bezwartboJcio- 
wcini wekslami) połskiemi. Brukiewicz, 
który jest członMem „Zjednoczeń'a ba-' 
daczy Biblji“, ponariągał wspófwier-, 
nych na poważne sumy.

 o----
GRECKI DYPLOMATA U MUSSOLI- 

NIEGO.
Rzym, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) Grecki 

min. spraw  zagr. M irhaiokopuJo? zlożyl 
wizytę M ussoliniemu. D ługa i serdeczna 
rozm owa stw ierdziła raz  jeszcze przy
jazne  stosunki m iędzy W łocham i i Gre-' 
cją.

 u-------
BOMBA W  SZWEDZKIM PORCIE WO- 

JENNYM .
Sztokholm, 5, kw ietnia. (Tel. G P.) W  

szw edzkim  porcie w ojennym  G arlskrona 
rzucono w pobliżu arsenału  m orskiego 
bombę, która w ybuchła. Sprawcy zam a
chu dotychczas n ie  wykryto-
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Niezwykle bestialski zamach
dzlecioirijczy na otokach Wysokiego Zamku.
OKROPNA MATKA ŻYWCE** CHCIAŁA ZAKOPAĆ VA ROCZNE DZIECKO, PRZYOZzs. WAHLA JE &j£LA

[ ZNYM DRĄGIEM PO GŁÓWCE.

panikę i rozpacz ludności. W ciągu no-,

Lwów, G. kwietnia.
(—) Wczoraj późnym wieczorem 

przypadkowi przechodnie na  wzgó
rzach Wysokiego Zamku byli świadka 
mi .J e z w k le  bestialskiej zbrodni. 
Oto jakaś młodą kobieta, wykopawszy 
przy pomocy żelazne"'1 drąga dół, 
włożyła weń sy ego VA rocznego syn
ka, usiłując go

M u ł y  f e j l e t o n .

H. HARTMAŃN

D r z w i .
Jestem drzwiami. ale me zwykłą 

bramą z ulicy, przepuszczającą wszyst 
klieh i wszyajko. Podlemną nic j^ rz y -  
ma się byle jaKi pies, by podnieść ty '- 
ną nóślkę.

Nie prowadzę również z sieni do 
mieszkania. Wogóle nigdzie nie pro
wadzę. CzyniTcśp moja polega na 
c&amś innam. Rozdłzielam pfotjajnte 
pana od sypialni pani.

Na prawo mieszka Matlamg na le
wo — MonsliieuJ. Ona nazywa się El
wira, on — Paul.

W; odę cichy, spokojny żyw-Bypijy 
dzień śpię, w nocy czuiwam. Co ty
dzień zmywa mnie służąca siąpią wo
dą i mydłem.

Umiem .zachować dyskrecje, o, 
tak! Cichutko odwractuń się, gdy p.Ć*o’- 
chodai ktoś obok mnie w .jedwabnej 
pyjamie.

Czasami tylko ak.rzypię. Albo za
gradzam drogę, nie wpuszczając niko
go. Powiadlają wówczas, że cciś się po
psuło. Ale nic się nie .popsuło, tyjićo 
czynię to dla ich dobra a oni tego nic 
rozumieją.

Gdy parni' < s« n iem o ra ln e  kakiijn, 
krtóryah pan nie lubi, muszę oczywi
ście cauwać i otwierać się hałaśliwie, 
gdy pan chce wejść <Jo sypialna pani.

Gdy pan przegląda pornograficzne 
pocztówki, których pani nie znosi., mu
szę traszkę skrzypieć, gdy pani chce 
wejść d'o sypialni pana.

W ten sposób umożliwiam zawsze 
ukiryciie tego. co powinno być ukryte.

W milczeniu obserwuję pokój pa
na, gdy pami, bawi w Nicei.

' Zachowuję pełną dyskrecję o pani, 
gdy pan bawi w  Motite-Oarlo.

Spokojnie paitrzę na pokojówko Li- 
zeilłę i lokaja Jana, grających rolę „El
wiry i Paula". gdy państwo razom 
w-yjożdża.ją. Pod każdym względem na 
•siadują maJżeńsiwą, używając cu
dzych papfuui i cudz^ga sposobu nogli- 
zawainia się.

Pebłażłiiwoiść jaał moją główną za- 
lalą. Kto wie, ile nieszczęść byłoby na 
świacie, gdyby nie moja pobłażliwość I

Pewnego razu nie można mnie by
ło otworzyć. W żaden sposób. To było 
wtedy, gdy maiisieur nadspodziewanie 
Wicześriie wrócił z. Monte. To było w 
nocy. Ścisnęłam, klucz w zaniku, że ąż 
nie mógł się ruszyć. Monstera: przy
puszczał, że drzwi >są otwarte.

I dobrze, że lak się stało. Bardzo 
dobrze, lytp-wie, coby się śjało, gdyby 
rrióiiśfeąuT wszedł wówczas do sypialni.

Trudno, talka jestj moja rola...
Oddzielam przecież sypialnię mał

żonków.
Muszę więc zachowywać dyskre

cją, nie zapominać o pobłażliwości i 
hołdować modzie.

Tłumi. C. S.

óywcem zakopać.
Gdy już dziecko włożyła do dołu, | 

przed zasypaniem go ziemią, poczęła 
dla pewności żelaznym (Lągiem bić 
maleństwo po głowie.

Krzyki katowanego dziecięcia u- 
słyszeli przechodnie, pośpieszyli mu 
z pomocą i wyrwali je z rąk rozbest
wionej matki. Dziecko dawało już 
bardzo slabr znaki życia. Zaniesio
no je do Pogotowia ratunkowego w sta

Lwów, 6. kw ietnia.
(jp) Na odbytem  onegdaj posiedzeniu 

subkom isji M iejskiego K om itolu rozbudo
wy zastanaw iano się nad  sposobem  ro z 
działu kredytów , przeznaczonych na  cele 
budow lane ze względu na  szczupłość fu n 
duszów. Z apotrzebow anie na  sam e budo
wy już rozpoczęte wynosi według wnie
sionych podań około 4 m iłj. z!., Kom itet 
rozporządza zaś zaledwie sum ą 2 m lljn . 
nów  w raz z funduszem  rezerw ow ym . Na-

burza połączona z silnem i opadam i de
szczu i w ylew am i rzek. W  prow incji Bre- 
scia olbrzym ie obszary zostały zalane wo 
d u i | .  K ilka m iejscowości stoi pod wodą. 
5 tys. ludzi jes t bez dachu nad  głową.

Nowy Jork, 5. kwietnia. (Tel, G, 
PI). Z wHnrngtoini donoszą, iż ąąwą- 
Ijl ą> jam wczoraj nagle nowolm dują
cy się ogromny hotel na Prarkliu 
fteuare, Z całego gmachu pozostało 
tylko ogrom na ru n ło fth k o  g rn só w . T'ó

EKSPLOZJA NA SAMOLOCIE 
ANGIELSKIM.

Pekin, 5.' kwietnia. (Tel. G. PA  
W TIong-Kong na uinigiclakim samolo
cie woóennyifn bezpośredni przed FS* 
lądówautem nniStąpiła eksplozja dyna
mitu, Trzy dldby, znajdujące'alt; w e:(- 
m.olo.fifc4 zginęły.

W ŁOSI URATOWALI ZAŁOGĘ FRAN
CUZKĄ.

Rzym, 5. kw ietnia. (Teł. G. I1.) P an 
cern ik  wioski „San Giorgio", na  pok ła
dzie którego znajdow ał »ię nasłępea t r o 
nu, przejeżdżając przez zatokę Sueską, 
n a tk n ą ł się na tonący ok rę t handlow y 
francusk i „M arseillaise“. pom im o wzbu-

nie nh.przytanu.ym.
Po udzieleniu mu pierwszej pomo

cy i oczyszczeniu z piasku, w stanie 
pól martwym odwieziono do szpitaliku 1 
św. Zofji

Zbrodniarkę aresztowano. Jest nią 
3G-lefaia Marja Gzeinecka, rodem z 
ŁopaAyna. Przyznała edę, że mając 
nieślubne dziecko, które dla .niej sto o -  
wiło ciężar, pna tanowiłs go się pozbyć,

leży zatem  ograniczyć zarów no liczbę po- j 
dań, k tó re  m ają  być uwzględnione, jak  
i wysokość udzielanych kredytów .

U stalono następu jące w ytyczne dla 
K om itetu rozbudow y: U względniać nale
ży tylko nndow y rozpoczęte. P ierw szeń
stwo m ają  dom y o m ałych m ii izkaniach, 
składających się najw yżej z 2 pokoji i 
kuchni. P odania , odnoszące się do do. 
mów, przekraczających  tę norm ę, będą 
odłożone do późniejszego rozpatrzenia.

trwają gw ałtow ne burze z grzm otam i. Ną
w ybrzeżu  zatonęło k im a łodzi z załoga
mi. Z Palerm o donoszą, że znaleziono na 
pelnem  m orzu łódź rybacką z tro jg iem  
łudzi jeszcze żywych, podczas gdy 4 in 
nych już zginęło z głodu i wycieńczenia.

GRUZÓW 0 CIĘŻKO RANNYCH
-zawaleniu gmachu, ppzez kilka go
dzi u run można było sobie zdać sprać 
y?,y ‘z rozmfcum katastrofy, gdyż pył 
przysłani?.!' całe ruiny, DoAycihczas 

*syy dobyto -z podl gruzów 8 ciężko ran* 
rych rabojjpików,

r.zonęgo m orza zdołano uratow ać załogę, 
jedynie k ap itan  nężko ranny  zm arł pod
czas przewożenia.

PLON ZNISZCZĘŃiA W ANGORZE. 
Angora, 5. kwietnia. (Tel. G. P.),

V,'bukowe trzęsienie ziemi spowodo
wało znaczne szkody. Zniazazoititt® 
ziwtald 5T5 (łomów, 7 meczetów i i 
szkoły.

NOWE TRZPIENIA aF-MI 
W ANAT0LJ1

Konstantynopol, 5. kwiertnia. (Tel, 
G. PD. Wstrsą&weaia ziemi w AnfljŁolji 
uw ają w  da‘l,3zym. ciągu, wywołując

c y  odcizulo wstff ^ ś n i e n i a  Metyfljko W 
ok ręgu  sm yrneńsuóm , ale, i w  w ila jec ie  
am soiakim ,

POŻAR FATALNY DLA STRAŻA
KÓW.

Genewa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W jednym z  tiuitejiSEycih składów wiń 
wybuchł pożar. 18-tu stnażaików 'uległo 
zaczadzeniu. Jedlen. z mich umarł Stan 
kilku pozostałych jest bardzo groźny.

SPUSTOSZENIA, WYWOŁANE WI*
CHREM HALNYM.

Zakopane 5. ikwiefmia. (Tel. G. P.). 
Szalejący w ostatnica amarfo w Ta
trach wiatr hakty połamał lub powy
rywał z korzeniami wiole nawet ęita 
rych drzew, rop. jeden z  ruajatajszfi-ch 
smreków w Doa-toie Cichej, liczący po 
nad 500 lat. Pień tego anzewa mogfr 
objąć z  trudem 3 ludlzi, wziąwszy się 
za ręce. Ten wispamały okaz uległ 
pióchntapiu i dlatego padł ofiarą wi
chru.

BORODIN ZDOŁAŁ UMKNĄĆ 
Berlin, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) Tel 

U nion donosi z Pekinu, że chińskiej po 
licji udało się w ykryć m iejsce pobytu  znar 
nego ag ita to ra  sowjeckiego B orodina, 
k tó ry  cały rok  ukryw ał się. B orodin zdo
ła ł jednak  zbiec do M ongolji, gdzie m a 
zająć się zorganizow aniem  now ej akcji 
n a  rzecz sowjetów.

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 
n »  C 'f* & jlA fA D 7  1 skórnych om z l i g .  w h C iW S A n Ł  kosmetyki b. S e
kunda,? jus z ' państw . Lwów, ul.
SŁOWACKIECiO 4, naprzeciw  gl. poczty. 
Leęzeinie plam, brodawek, włosów elektro
lizą, diaterm ą i lampą kwarcową. Lecze

nie żylaków. — Tel. lfi-Rt, 3085-f!

Konferenoja dyplom atów 
pod p ie ^ y n ą .

Londyn, w kwietniu.
(c) Wielki mąż stanu Ąnglji i  mind- 

sfcer, Pitt, cierpiąc dotkliwie z powodu 
podaigry, przyjąć musiał raz kolegę 
ministra, ks. Newcastle.

W sypialni było bardzo zimno, by
ła bowiem nieopałana, to też ks. New
castle, formalnie marzł. Owinął się, 
jak mógł, płaszczem, a nogami tupał 
w podłogę co sił. Ale to wszystko nic 
nie pomagało. Wreszcie książę zrzucił 
płaszcz, wskoczył do stojącego obok 
łóżka żony Pitta i c winą’ się dobrze 
pierzyną. Wtedy dopiero zrobiło mu 
się ciepło i obaj mężowie stanu z po
wodzeniem. mogli się oddać rozpra
wom na temat niecierpiących zwłoki 
spraw państwowych.

■— i—o*
K n j  nieH nsekw encpi,

Lontiwn, w lewietniu.
(e) B iskup Londynu, k tóry  p o 

wrócił n iedaw no pa całorocznej po
dróży dookoła św iata, zapytany o 
w in ien ia  z podróży, w następujący 

i sposób okręślił obyw ateli Stanów 
Zjednoczonych:

— Na jnidiom sekwentni e jszym
narodem  n a  kuli ziem skiej są A m e
rykan ie : W ym yślili coctail i nie
p ija  KO, iułożyli p lan pokoju w ersal
skiego d nie w ykonują go, Z apro
jektow ał' Ligę Narodów i nie chcą 
do niej przystąpić. S tany Zj, sij 
k ra jem  nicw iarogoinycli sprzecz
ności’ .

D a] grosz 
na ce !eT ,S .L

Oddano ją do areszitów poiicypiycb.

APOLLO
Od n iedzieli najw spanialszy  program  św iąteczny.

S tan ia ł w Petarsfaurgu

JA !4ZOKt UW! M M ?
POSIEDZENIE SUBKOMITETU M E J  SKIEGO KOMITETU ROZBUDOWY

PtiSJ.Oa DAMSKfE, m odele zagraniczne, w ybór olbrzym i.

nasze 3 dbźe wystawy

KORZECW SKŁAD „
2  krom ki wypadków i katastrof.

KMiaM Dora I M en  iim i.
KIT KA TYSIĘCY LUDZI POZB.' WIONYCH DACHU Na O GŁOWĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WdfS/iawa, 5. kw ietnia, (ps) Wo W ło- | Także w  połud. T yrolu  od k ilku  dni 

szoch szaleje w dalszym  ciągu gw ałtow na

t u i  M rze! M l  io E szn jM U
DOTYCHCZAS ‘WYDOBYTO Z "OD
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Szabla szabf n irr"ii?
w pojedynku,

SąDOWY EPILOG AFERY POJEDYNKOWEJ w  BRODACI. — TRYBUNAŁ WIDAWIE ZNIŻYŁ AARtj STU
DENTOWI K. NA ZASADZIE ORZEOZFNYA RZEOZOZNAWGÓW, ŹS SZABLE NIE BYŁY „ŚMIERCIONOŚNE".

Lwów. 6. kwietnia.
'—) Przed Trybunatem pnd prze

wodnictwem radcy Zawistowskiego 
nastąpił wczoiaj epilog interedującej 
rozprawy na tlt poysdynku. Pi zadki 
tego rodzaju proces w są/azio karnym 
we Lwowie ściągnął do sali sądowej 
oraz do kuTytarzy mnóstwo młodych 
ludzi, eieikawych przebiegu i epilogu 
tej niecodziennej sprawy.

W grudniu ub. r. na jednej * zabaw 
publicznych w Bwuach, młody po
rucznik p. Gh. rzucił pod adresem 
jednej z  obecnych tam dam uwagę, 
którą poczuła się ona dotknięta i o 
obelaze zawiadomiła natycnmiast 
swego partnera p. K., który znowu 
zwrócił się do owego porucznika z wy 
rzutami. 'Wywiązał się zrazu spór 
słowny, który 'zmienił się w czynną
z n ic  w a  gę.

W rezultacie obaj panowie stanęli 
na „udeptanej iziemi". Pojedynek od
był się we Lwowie na szable i  obaj 
przeciwnicy

wyszli z ranami, 
przyczein cięższe rany odniósł por. 
Gh. Wypadek ten doszedł do wiado 
mości policji, która na obu adwersa
rzy uczyniła doniesienie, a prokura
tura wojskowa wystąpiła z aktem o- 
skarżenia przeciwko por. Ch., zaś 
prokuratura cywilna przeciwko stu
dentowi K. Sąd wojskowy po przepro- 
w ad^onej rozprawie zasądził per. Ch. 
aa nui “i-c  więzienia, zaś jego sekun
dantów po 10 dni aresztu. Na wnie
sioną prośbę Rrezydent Rzplitej oka
zanych ulawkawił.

Dłużej trwała rozprawa w sądzie 
karnym przeciwko studentowi J. K. 
Mianowicie na pierwszej rozprawie 
Trybunał zasądził go na

cztery miesiące więzienia 
za zbrodnię pojedynku, z zawiesze
niem kary na cztery lata. Tiwbunał 
adrzuc’1 wówczas wniosek obrony na 
przesłuchanie rzeczoznawców, czy 
szable użyte przez pojedymkowiczów 
były, ze względu na swoje właściwo-

Odkryeie złota we Francji
Pairyź, w  kwietniu.

(e.) W  pokładach kwarcu w 
Grandry, w dopani. Nie we, odkryto 
po 52 gramów złota na tonę; inży
nierzy państwowi zastanawiają się 
nad możliwością podjęcia poszuki
wania żłota w tych stronach.

To że Francja posiada znaczne 
alluwialne i inne złote osady, zna
ne było już za czasów Rzymian, 
którzy kraj zwali Złotą Gal ją i w y
dobywali tam znaczne ilości złota 
i srebra. Kwarc z Grandry zawiera 
oprócz złota 415 gramów srebra na 
tonę. Prawa kopalniane we Francji 
są własnością rządu.

n a d e s ł a n e .

SPEC S.LISTA chorób SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. lA U T E R S T E IN
Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenia wlotów, plam, inumion, elektro- 

łiill, lampą kwarcową. 7091-10

ści, bronią zabójcaą esy tez nie.
Obrona zgłosiła zażegnie nieważno
ści, a Sąd Nojwyfesaiy wyrek ten
zniósł, stwierdzając^ że Trybunał wy
rokujący nie ustabł owej kwestji (czy 
szanle były bronią zabójczą) iBjoledł 
przeprowadzić nową rozprawę.

Na wczorajszej rozprawie po prze
słuchaniu oskarżanego, rzeczoznawca 
dr. Hojnacki orzekł, źc szable użyte

przez oskarżonego nie nadawały się 
do zabicia człowieka, a zadane niemi 
cięcia stanowiły tylko lekkie uszko-, 
dzenie ciała. Wobec tego orzeczenia 
Trybunał zasądził osk. p. J. A. za 
Przekroczenie lekkiego uszkodzenia 
dala na trzy dni aresztu z zamianą 
na 30 zł. grzywny. Oskarżał jjroj[c 
Korber, bronił adw. dr. Aksef.

StuSsUĵ C grutsui! iid s l^  
pastę ^  zębów,

dapTOwadizacie ncsjpowoh, lot® syste
matycznie do.r Zupełnego zniszczenia. 
Bądiźcie przezorni i używajcie do czy
szczenia zębów jedynie znaną drobno- 

•*M pi!ą. pa.Eije.; do zębów O1 d o i .  Po
siada ona niezwykłe pnzyjejnsny smak 
czylui i utrzymuje zęby w dobrym 

stanie. 1763

FitłSZIIfi, 
biorąc n nim im.

V m ibw se*®#*
pisano i uo inwaiidziiL

NIEZWYKŁA AraRA WYKRYTA WE LWOWIE — NItsirRAWNY POBÓR EŁih&Ii INWALIDZKIEJ. — ,,MA-

(-

SZYNISTA" Z 
Lwów, G. kwietnia.

•■). Władze policyjne, we Lwowie

TEATRU LWOWSKIEGO OSZUKAŁ WŁADZE SKARBOWE.

dowiedziały się, że Kazimierz Raczyń
ski, urna. przy ul. KetrzyńsKiego 42 
Iimbieia nieprawnie pensję inwalidzką,
oraz również nieprawnie uzyskał kiosk 
na -jpiaeidaiż wyrobów tytoniowych. 
Praeprowadzoue dćdiodzenia policyjne 

1 poiiWierdiZiły ołirzymane wiadomości.

Dr. Zaorski
po powrocie do zdrowia ordynuje, ji jł 
zwykło. Wino. Peta \%  v6t! Zielone). u feu

że Reczyfetki jeszcze w r. 1913 był 
chory na nogi i wyjechał do Niemiec. 
W czasimwojny stanął on przed komi
sją poborową i odesłany został do szpi
tala, igdeie uznano go za niezdolnego 
du służby wojskowej.

Wówczas wyjechał on do Krakowa 
'■? Zi.mieisżkaf u niejakiej Kubikowej Ka
roliny, które, mąż zaginął na wojnie. 
Gdy KuKlk nió‘ wracał, Reczyuskr po
woli; z lokatora zamienił Się w kochan 
ba i poBtainiowil nia stałe tam zamiesz
kać. Zaginiony Kubik przed wstąpie
niem do wojfJkŁ był pratownikiem te-

Fani U j m a  z tl
ubyw ria zM o  i srebro dla przemytników.

PRZEMYŚLNĄ DERORĘ ARESZTOWANO
KATOWIC.

I ODSTAWIONO DO

Lwów 6. kw ietnia.
(—) W  grudniu Ub. r. policja od 

kryla w Katowicach centrale prze
mytu zlata i srebra zagranicę. Za
rząd tej centrali spoczywał w ręku 
Józefa Salla i Amalji Pochównej, 
którzy przy pomocy ajentów zaj
mowali się skupem złota i srebra w7 
sztabach i monetach z całej Pol
ski, a. następnie przemycali zagra
nicę. Stwierdzono, że głównym a- 
jentern tej centrali na Małopolsko, 
jest Debora Majteles, zani. we Lwo
wie i w grudniu ub. r. przybył do 
Lwowa specjalnie celem odszuka
nia jej nadkom. policji z Katowic, 
n. Chomrański.

Przyjazd jego nastąpi! po n a 
kryciu  Salta i Pochównej, u k tó 
rych znaleziono dwie duże skrzy
nie, zaw ierające złoto w sztabach 
i monetach. Przy  rew izji u Mkjte- 
lesoweij we Lwowie rów ni*-ż znale
ziono znaczną ilość szlachetnego 
m etalu, wobec czego aresztowano 
panią Deborę. K orzystając z chw i
lowego zw olnienia, M ajtelesuwa 
zbiegła i ukrywała się. Dopięto 
przedwczoraj wyw iadow cy w y
działu śledczego zdołali ją  ująć w' 
mieszkaniu przy ul. Łyczakowskiej 
22. Dziś odstawioną ona będzie do 
Katowic, gdzie toczy się w taffit. 
sądzie śledztwo w lej sprawne.

Waźoe dla .smakoszy
P ijc ie
t y l k o MI ODY Firmy

cŁniczaym w teatrze im. Głowackiego.
Ree.zyĄski wpadł 05 pomyśl* fejfcojMte. 
trzywiszry się ”  aołnnresiy Kabli* a, u- 
dał się do dyrefetura teaitru. przedsta
wiwszy się jako Kubjk i przyjęty zo
stał do służby.

Wir. 1919 Reezyiisff przybył do 
Lwowa, gdzie p: eedstawiał Kubikuwą 
jako zwą żonę i nla pwd-glawtre fałszy
wych zaświśtsl^zeń auajomyclł uzyskał 
rentę inwalidzką, a następnie te.kże i 
kiosk. Równ-Baina podstawie świade
ctwa z teatru Słowackiego został przy
jęty do pracy w Ta auro Miejskim.

Przesłuchani obeonie ci sami świad
kowie, którzy wydali mu zaświadczU-T 
nie, że nabawił się choroby mm przy 
\yqj.sku, obecnie cofnęli swoja seaaa. 
nia. Wobec potwierdzenia faktów o-’ 
szuistwia zc strony Reczyńskiego, zawia 

•''■pmioino q lem władze skarbowe i pro- 
Kuraterię.

-— h — -

Aresztowanie ivJaśc.5cśeb 
dóbr.
Lwów 6 kw ietnia,

(—) Sąd krakow ski poszukiwał 
listam i gończemi ztyzbrodnię oszu- 
slw-a Stanisław a Matusowa, cyna 
b. w łaściciela kaw iarn i ..Renesans" 
we Lwowie, a obecnie w łaściciela 
dobra yv Baligrodzie. Matusów, k tó 
ry często popadał w konflikt z w ła
dzami sądowemi i poiicyjncm i, o- 
statnio puścił w7 obieg Weksle z pod 
pisem swego ojca, a po zeskonto- 
waniu ich piemądze przclrwronil i 
ukrywał się przed okiem władz. -  
W czoraj aresztow ano go we Lwo
wie i odstawiono do dyspozycji są
du k iakow sł iego.

;i w CHYR0W1E
wszędzie do nabycia.

S?czqieczHl tlt rłisilui
i s i l i łDO ZgSW,

poleca po cenach nai-ańszych

FIOTR M1K0LASCH ? Ska lwów, Kopernika 1.

ui si.iepacn sprzedaży

zajiewosona iesi Każda sfera 
Bouiiem u slu ia  iesi rczwiniefa 
i p m i a z u l e  za ra z Hiije? a.
Ry^k 9.
KGcIiariSw^kSego 11 a.
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k a p e l u s z e
W HIDYYCH FASUNAPH 
I KOLOSKH, 2 FABRYK 
ŚWIATOWEJ SIAWY

mmmn, vallo?i &
ARGOD, P. & O, MmSIO, 

60RSALIN0s ■II1"* * ■

POLEGA ¥J OGROMNYM WYBORZE

A LA VILLE DE PĄ rtIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MĄRJACN 11.

Jak powstałby om lalki“?
Ibsen promotorem feminizmu.

Oslo, w kwietniu, 
.(e) P. Kamilla CaUet z okazji uro

czystości Ibsenow-gkich pisze, że Ibsen 
sam więcej przyczyni! się do emancy
pacji kobiety, niż wszystkie feminist
ki razem.

Ale nie wielu wiedziało dotąd, że 
skierowała go na tą drogę jego wierna 
towarzyszka życia p. Zuzanna Ibsen. 
..Kiedy oboje mieszkali jeszcze w Ber
gen, znaiaała w  bibliotece starą książ
kę Johna Stuarta Mili a o niewoli ko
biet. Dzieło to poruszyło ją niesłycha
nie; chciała podzielić się swym entu
zjazmem z mężem, który jej odpowie 
dział, że ma inne ważniejsze rzeczy 
do roboty.

Wytrwała .pani Ibsen mówiła mu 
codziennie, w ciągu lat całych o tej 
książce i innych traktujących ten sam 
przedihiot, aż wreszcie mogła trium
falnie zakomunikować sw ój przyja
ciółce: „obudziłam niedźwiedzia".

W ten sposób powsał: „Dom lalki*'. 
—— -o——

Czar i u rok  p ię tn u  W eno ji, R iw jpry i F lo rydy! — Olśniewa. ący  przepych  w ystaw y! 
Paki n is io p iu  n w dzielipcy  ch ińskiej New-Yorku*

K s i ę ż ą  S e l i m a n
be snfiai a KiMiea rze , i  E r>v-g: najpopu larn ie jsze j pow ieści 

MAURYCEGO DEKOBRY

!!zastanów sini!
Czy zakupiłeś już na św ięta  
wyśm ienite h o l e n d e r s k i e

L I K I E R Y  i WÓDK!

HULSTKAMP?

III. OgOMisiii U  m i e l i  leegralii
ODBĘDZIE SIĘ W E LWO WIE W MAJU BR. 

Lwów, 6. kwietnia.
W  dniach 27, 28 i 29 maja br. odbędzie 

się we Lwowie III ogomo-pobki Zjazd Na
uczy J e l i  Geograiji.

Program Zjazdu przewiduje pjjsiedze- 
n ia  plenarne, poświęcone ogólnym zagad
nieniom z metodyki geografji, pos;edzenia 
sekcyjne, na których omówione zostaną 
sprawy dotyczące programów i metody na 
tw a o ia  w admlaoL powszacLa, ch i óred- 
nicL tak ogólno-bształcących, jak zawodo
wych. Poza teru poruszoną zostanie spra
wa gabinetów i .pęftteowni geograficznych.

Sekcja dla śźSAól wyższych zajmie się 
omówieniem nauki geon/afii w wyżaiycłi 
Zakładach naukowych, sprawą wyposaże
n ia  katedr geograiji na Uniwersytecie. 0- 
soibny referat .przeznaczony na  plenum 
ZjaEdu z-ostanie poświecony niezmiernie 
aktualnej i oczekującej pomyślnego zalat- 1

wiania sprawie kształcenia nauczycieli 
geografji dla szkoły powszechnej.

Komitet organizacyjny przygotowuje 
wystawę fotograficzną krajobrazu Polski, 
oraz wystawę kartograficzną, która obej
mie m atefjał obejmujący zastosowanie róż 
nyeh metod kartograficznych w poszcze
gólnych dzaałach geografji.

Z okazji Zjazdu odbędzie się też 'Wal
ne zebranie Zrzeszenia Polskich Nauczy
cieli Geografji — G.Tganizacji ogółno-pol- 
skiej, która skupi. naiuczycieili M ó w n o  
szkól powszechnych, jak też średnich i 
wyższych.

Gi. Zarząd Zroszenia PNG., który peł
ni zarazem funkcje Komitetu W ykonaw 
czego II ogólnorpolakrego Zjazdu Naucz. 
Geogr., . zaprasza w szystkich nauąpycieli 
geogpafjf^szkół powszechnych, średnich i 
wyższych do wzięcia udziału w Zijezdzie 
najfałiEBzyrn w dniu 27- 28 i 29 maja br.

lit lesi Jz ee! m u  w P M ?
ZESTAW IEN IE W ED LE SPISU 

KI EM POLSKIM MÓWI
:‘ i ' i / f lS ' I1', y

W arszaw a w kw ietniu, 
(e) Min. Ośw iaty ogłosiło w yn i

ki spisu dzieci, dokonanego w czer
wcu 1926 r  W yjm ujem y z lej nie
zm iernie ciekawej publikacji w y
n ik i dotyczące języka ojczystego 
dzieci urodzonych w latach  1913— 
1925. Cyfry obejm ują całą Polskę z 
w yjątk iem  m. W arszaw y i woj 
W ileńskiego.

DZIATW Y SZKOLNEJ. — JĘZY- 
70 PROC. CZYLI 5,233.000.
kuiCS; ■■'Cp U'; - 1

Polski język jest ojczystym  dla 
5,056.850 dzieci, czyli dl u 66.52 
proc. dzieci w PoLce. W  wojew. 
■cenlralnydh jest on ojczysty dla 
2,702.165 dzieci (83.25 proc.), w pół. 
wscodńich dla 180.951 dzieci (17.79 
proc.), w zachodnich dla 751.730 
dzieci (89.79 proc.), na Śląsku dla 
289.140 dzieci (87.33), na południu

IM alonolska) dia Lizo.864 dzieci 
(57.72). ‘

Do grupy dzićęi, dla których 
jeżyk polski jest ojczystym , zali
czyć należy jeszcze 105.390 dzieci, 
które podały język miejscowy i 
70.681 dzieci, które po pały ciwa j t i«  
zyki za ojczysty, czyli razem 
176.071 dzieci. Gdy przejdą cne 
szkołę powszeclnną, niew ątpliw ie 
językiem  ojczystym  stanie się d.Sa 
nich język polski. W  leń sposóV 
ogólną ilość dzieci polskich n a le ż y  
określić na 5,2-72.911, czyli 67.bh. 
proc.

Język białoruski uważa za u j 
czysty 253.597 dzieci, czyli 3.26 
proc.

Język ruski jest ojczysty dla 
1,331.785 dzieci, czyli 17.52 proc.

Język żydowsKi lub hebrajski 
uważa za ojczysty 525.241 dzieję, 
czyli 6.90 proc.

Język niem iecki — 211.792 dzie
ci, czyli 2.79 proc.

Język rosyjski — 18.497 dziećtj 
czyli 0.24 proc.

Język czeski — u.669 dzieci, czy
li 0.13 proc.

Język litew sl * — 6.504 dzieci, 
czyli 0.09 proc.

Sępy atakują ameryk. 
flotę paw et rzną,

N. Jork, w kw ietniu, 
fe) Sam olotom  arm ji Stanów  Zj. wal

czącym z w ojskam i pow stańczem i gen. 
Sandino grozi w ięasze nienezpieczeństwo 
od stad sępów, kołujących nad dolinam i 
N ikaraguy, niż od kul nieprzyjacielskich.

Gdy lotnicy am er., k ap itan  W illan 
Byrd i sierżant Rudolf zniżali swój apa
ra t na  pola Esteli, na k tórych oferow ały  
w ojska Sandino, ogromny sęp rzucił się 
na samolot i wyrwał krokwię ze skrzy
dła. Sam olot począł natychm iast spadać 
z wysokości 250 stóp. Lotnicy próbow ali 
spuścić się przy pom ocy spadochronów , 
ale byli za blizko ziemi i obaj ponieśli 
śm ierć na  m iejscu.

Każdy paktem  zostać 
członkiem L  0. P. P

F” ILETON „GAZ. POR.‘‘z 7. IV. 1928- 

N. A. TEFFI.

B o h a t e r .
Przed chwilą napoiłam gorącą herbatą 

Ł in e g b  w obie ręce brodatego taitąrzyna, 
w ytarłam  ręcznikiem jego mokre, rzadkie 
wą,sy i wyprostowałam się.

Ktoś patrzy na mnie.
Odwracam się.
Z tapczanu, stojącego przy przeciwle

głej ścianie, patrzy na nmie dwoje jasnych 
oczu. Przywołują mnie, jakgdyby chciały 
coś powiedzieć.

Podchodzę
Naprężony, przywołujący wyra-z znika 

i ja /n i, zadowolone oczy . patrzą spo
kojnie.

— Czego chcesz?...
— Nic, siostrzyczko-.. W szystko składa 

się bardzo dobrze...
Oddycha ciężko, przerywanym  tchem 

— ma gorąćżkę.
— Dobrze-.-
.Ja.kgdyby chciał coś powiedzieć, albo 

poprostu mówić.
Przysuwam  krzesło, siadam.
— Gdzie jesteś ranny?...

— W nogę. Tylko to wszystko głupstwo, 
bo ja  jestem bohaterem.

— Co?
— Jestem bohaterem... Takim bohate

rom, o którym piszą w 'gazetach. Gzy sio
strzyczka czytała w gazetach, żr na woj- 
nieTyftityka się bohaterów?

— Oczywiście, czytałam.,.

—. No, w łaśnie— Jeżeti siostrzyczką. 
czytała, to prośże spojrzeć na mnie: je
stem., boTialerem, o którym piszą w gaze- 
taeli.

Patrzy na mnie spokojnie swemi wy- 
puklemi oczyma i widać odrazu, że on 
nie nrn zamiaru się chwalić, lecz mówi 
tytko o fakcie ciekawym zarówno dla nie
go, jak i dila mnie.

— Ja, siostrzyczko od samego począt 
ku wojny byłem  przez cały czas w ogniu 
nieprzyjacielskim i ani razu nie stchórzy
łem. Bardzo proste: dlatego, że jestem bo
haterem.

— Zuch! A ty — zwracam się do swe
go tatarzyna — bałeś się.

Tatarzyn potrząsnął bródką.
— Bardzo się bałęm! Leci j świszczę, 

leci i świszczęI... Strasznie i  umrzeć 
można.

— Ba rdzo ptoste— uśmiecha się z ja 
dliwie bohater — wojna! Czego się oba
wiać? Skoro powiedziane że wojna to każ
dy powinien zrozumieć, że mogą zabić. 
Więc czego sie obawiać? Skoro wojna to 
niema się czego dziwić!

Tatarzyn zmieszał się troszkę i zmieni! 
zdanie.

—  Ale nieprzyjem nie — dodał. —- Leci 
zdaleka i szuka ofiary

— Byłem w artylenji — ciągnął da
lej bohater — ohrew atorem . Przez cały 
czas w obliczu wroga i ani razu nie stchó
rzyłem. Byłem w odległości stu kroków od 
nieprzyjaciela... Go ja mówię „sto“ — w 
odległości dwudziestu krolkćw... Co ja mó
wię ,dwadzieścia" o, jak ta ściana, tak 
blisko byłem od nieprzyjaciela... Stoję za 
drzewem, albo za jakimś innym  przedmio

tem i oni mnie nieówidzą. A ja widzę. Nie 
' tylko widzę — słyszę dokładnie ich od
dech. Patrzę, a w  ręku jeden z nich trzy- 
m tf słuchawkę telefoniczną. Zaraz oezywi- 

Lągjłj ckmlMg 'o tero swej władzy.
— Rana nie boli?
— Głupstwo 1 Osłabłem tylko. A gdy 

nroie dźwigano na noszach, pułkownik u- 
ścjanąl pffl dłoń. „Dziękuję — powiada — 
wiem, coś uczynił, dostaniesz krzyz zasłu
gi". Znała nmie moja baterja! Gdybym 
nie był taki slaby, zaraz jutro, albo cho
ciażby już teraz wróciłbym do swej ba- 
tenji. Będę prosił, pójdę d!o najwyższych 
władz, bylebym g i  tylko dodał z powro
tem do swego oddziału. A rana się zagoi. 
Szraptncl. Baitdzo proste — wojna.

W am bulatorium  hałas, jak zwykle-
— Watę!
— Szynę!
— Jodynę!
— Jodynę I
— Oooch... och... syczy z bólu ta ta 

rzyn, któremu ząDwają jodyną ozat.wony 
och lap  jdzie niegdyś były pałce.

Lekarz pochylił się i opatruje drugie
go rannego.

— Szrapriel...
— Szrapnel...
Zgina, ma.ca‘ nogę powyżej kolana, a 

noga skurczona ze zgiętymi z bólu palca
m i poczyna lekko drżeć.

— L-u-uuu!... — wyje cioho ranny. — 
U-u uuu!...

Zgrzyfają mocno zaciśnięte zęby. To — 
on. Bohater.

— U-u-uu!... Nic ruszaj pan , pan ie  do
ktorze!...

Krople potu spływają po jego po
bladłam czole.

— Suchy bandaż! —■ Jodynę! — roz
kazuje lekarz i odebodzi.

Obwiązuje nogę bohatera. Drży jeszcze 
na calem ciele, a gdy podnoszę na niegp 
swój wzrok, on zaroyfca oczy. Ruzmniem; 
niejtM ęji bym  go teraz poznała.

— Dziś przybyłeś?
— Dziś.
Teraz ma wrażenie, że go ,nie po

znałam . Gdzie tam m oti.a poznać — tylu 
ludzi,, tyle roboty...

Po godzinie podchodzę do jego tap
czanu

Leży w czyafero łóżku, nosi białą 
koszulę, jest wytayty. ogolony, spo
kojny.

— No, cóż? — zapytuję. —  Opatrzyli 
ranę?...

Udaje również, że widzi m nie poraź 
pierw®*

— Dziękuję, siostrzyijzko-
— Bolało?.-.
— No- a  jakże?... Bez tago nie mo

żna... Rana... Zagoi , się i nie będzie bo
lało.

— Nie bodzie, nie będzie! — roz
gniewał się nagle tałarzytn, — Odpiłują 
ci nogę, tc nie będzie boDtu. Ani rany. 
nie będzie, an i nogi — wógóle nic nie 
nic będzie... ,

Bobątpr apojrzai1 nań  ^pogai-dliwym 
wzrokiem i odparł:

--- Ja  się tego nie obawiam- Co w tem 
strasznego?... Niech taik 
proste — wojaa.

Tłum. F, M.
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l i  ilu Pan-EiFii iiel remi?
STAN EUROPY PO ZAWARCIU POKOJU WERSALSKIEGO. — POTRZEBA ROZBROJENIA DUCHOWEGO.-KTO 
ODNIÓSŁBY NAJWIĘKSZĄ KORZYŚĆ Z REALIZACJI TEJ IDEI W OBECNYCH WARUNKACH. — JEJ SKUTKI

Lwów, 6. kwietnia.
0.ip) W życiu lwowskich stowarzy

szeń i or-ganiizacyj na szczególniejszą 
uwagę zasługują Wieczory dyskusyjne 
Prawicy Narodowej, na których dwa 
razy w miesiącu bywają omawiane 
aktualne zagadnienia polityczne, spo
łeczne i gospodarcze.

Na ostatnim Wieczorze dyskusyj
nym dr. Gałuszka wygłosił nader :n- 
'uresujący referat o Fan-Europie, w 
związku z wiele obecnie dyskutowaną 
w świecie książką hr. CondenhoTe Ca- 
lergi. Tak referat, jakoileż i dyskusja, 
arka się nad nim rozwinęła, rzuciły 
wiele światła na to wysoce interesują
ce zagadnienie, jakoteż znaczenie tej 
kwest,i dla Polski.

Referent nakreślił w bardzo chara
kterystycznych rysach stan Enropy po 
zawarciu pokoju wersalskiego. Twórcy 
posoju nie zdołali .niestety, usunąć nie
bezpieczeństwa przyszłych wojen, któ
re wolbec nowych środków wojennych, 
przygotowywanych w laboratoriach 
chemicznych, musiałyby przewyższyć 
okropnością wszystkie poprzednie 1 do 
prowadzić do ruiny nasz stary konty
nent i jego. kultiuTę.

Z tego 'założenia wyrosła idea 
stw orzenia Pan-Luropy, jako radykal
nego" środki ochronnego y zed przy
szłą wojną.

Referenit bowiem zgodnie z auto
rem  książki staje na stanowisku, że 
żadne uchwały, żadne rozbrojenia 
tochmczne, żadne sankcje wykony
wane przeciw jednemu lub drugiemu 
umodowi nie przydadzą się na nic, je
żeli nie nastąpi między narodami roz
brojenie duchowe.

Do takiego zaś rozbrojenia dojść 
można tylko przez usunięcie głównych 
powierzchni tarć między państwami 
Europy. Pan-Europa ma odebrać o- 
strze granicom wszelkiego rodzaju: 
liistoryczuiym. językowym i geografi 
czno-straitagicznyim przez wielki edykt 
tolerancyjny, zaś gospodarczymi przez 
wprowadzenie unii celnej.

Nad' referatem dra Gałuszki prze
prowadzono bardzo wyczerpującą dys
kusję, w której zabierali głos: dr. Pay- 
gert, dyr. Krcmer, pro!. Fischer, p. Bo
cheński, prof Kotowicz, dr. Jasiński, 
p. Łępkowski, gen. Malczewski, dr 
Smoleński i in.

Z dyskusji, trwającej kilka godzin, 
przytaczamy kilka wyijąitków z mowy 
dra Psygarta, Jako najjbandzicj chai-ak- 
('Cryią tycznej dla poglądów zgromadze
nia na omawianą krwawię.

Dx. Paygeri, w bardzo głęboko uję
to ni przemówieniu zaznaczył, że idea 
pan-europujska teoretyesmie i  z uczu
ciowych pobudek musi wywierać wiel
ki urok. Niemniej w zastosowaniu pia* 
k tytanem do istniejących w Europie 
stosunków nie jest ona obecnie możli
wa do przeprowadzenia, dla Polski zaś 
w szczególności kryje w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo.

Icka ta dałaby się przeprowadzić 
tam, gdzie kraje atałyiby na równym 
poziomie kultury i rozwoju gospodar
czego, W istniejących warunkach by
łoby wlprotwadzente jej w życie wzmo
cnieniem państw silnych gospodarczo 
i przemysłowo (w pierwszej 1 ruj i Nie
miec) zaś osłabieniem słabych.

W zastosowaniu do Polski będącej 
krajem rolniczo-przemysłowym, znie
sienie granic celnych zabiłoby naszą 
produkcję.

Mówca na podpfaw;e przykładów

DLA POLSKI.
h is to ry czn y c h  dow odzi, że przedew iszy 
g ik iem  należyta polityka, celna dopro
wadziła da rozkwitu ekonomicznego 
najsilniejszą dziś gospodarczo państwa, 
jak Auylja, Niemcy, Francja ltd.

Wszędzie, gdzie powstał przemysł, 
pawisjtał on pod ochroną wysokich ceł. 
Odnosi aię to również i do rozwoju 
rolnictwa. Zwiększenie -intensywności 
rołniiclllwa wymaga' odpawiedniego po- 
Ełosmiu oen. Z teorji Ricardia, będącej 
dlatąd jedną z głównych podstaw nau
ki ckonomji wynika, żc produkcja rol
na czem jest większa, tern jest droż
sza. To leż państwo, które chce dbać o  
swoje rolnictwo, musi rolnikom dać 
możność korzystania z takich cen, kió- 
reby ułatwiły poczynienie inwestycji, 
jakich wymaca intensywność gospo
darstwa.

Z powyższego wynilka, że koniecz
ne są dla nas granice celne. Gdybyś
my bowiem połączyli się z Zachodem,

spowodowalibyśmy mieszczenie prze
mysłu, a gdybyśmy się połączyli ze 
Wschodem, spowodowalibyśmy znisz
czenie rolnictwa. Uhja polityczna ró
wnałaby się hegemonii Niemców, 
gdyż niusilmy 'Zdawać soibio z tego 
sprawę, że -jest to hajpotężmiojazy- kul
turalny naród, n a  kontynencie euro
pejskim tak, że hcgeimonja musiałaby 
wpaść w jego ręce

Riućh pan-europejsku jednak ma tę 
Wielką zasługę, że sprzeczności naro
dowe łagodzi, ponieważ jest rzeczą 
znaną, że nic nic prowadzi) tak po
myślnie do tego celu,, jak wspólna pra
ca przy wspólnym stolo. Wprowadłe- 
nie idei Pan-Enropy w życie nie je3t 
jednak jeszcze obecnie bzwamnkowo 
na cząsie, lecs co najwyżej może być 
kwestią przyszłości, gdy zostanie dla 
niej przygotowane odpowiednie pod
łoże.

 o-------

Czy Lwów jeist wyjęty
z pod prawa do pracy?

POLICJA LWOWSKA W  DALSZYM OIAGU NIC NIE WIE 
PRZEDŁUŻENIU GODZIN OT WARCIA SKLEPÓW

O

Lwów 6. kw ietnia. 
Już przed dwom a dniam i 

,Gazeta Poranna** um ieściła apel 
lwowskich kupców do Inspektora
tu pracy, aiby jako władza w łaści
wa zakomunikował wreszcie poli
cji rozporządzenie nimisterjalne, 
wydajne dla całej Polski, w m yśl 
którego ze względu na wzmożony 
ruch przedśw iąteczny od ponie
działku 2 -.go bm. do piątku 6. bm. 
włącznie zostają przedłużone go
dziny otwarcia sklepów do 9 - tej 
wieczór.

Jest rzeczą w prost niezrozumia
łą, że m imo tego apelu, szykany 
kupców, trzym ających sklepy o- 
t war te po godz. 7-m ej wieczór, nic

ustają, a  funkcjonarjusze policji w 
dalszym  ciągu ściągają protokoły, 
zapisują i grożą karami, a co n a j
gorsze, nieraz nader energicznie do
m agają się zam knięcia natych
miastowego sklepów', ośw iadcza
jąc, że nic im nie wiadomo o prze
dłużeniu godzin otwarcia.

Wobec teigo kupcy lwowscy po
nownie domagają się cd Inspekto
ra tu  pracy wyjaśnień w tej mierze, 
zwłaszcza, że jest rzeczą stw ierdzo
ną, że tak w W arszaw ie, jak  i wr 
innych m iastach, sklepy są otwar
te w7 tygodniu przedświątecznym  
do godz. 9-lej i nikt tego prawa 
kupca do pracy i zarobku nie kwe- 
s t jonuje.

W s s ę d jie  d o  n a b y c ia .

t3t

tx
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Burzliwe posiedzenie
- Rady miejskiej w  Kołomyji.

Kołomyja 4. kwietnia.
Podczas dyskusji budżetowej na 

posiedzeniu Rady m iejskiej w Ko
łom yj i 2 . bm., przyszło do bu rz li
wych scen.

Poseł Sanojca, będący asesorem  
m iejskim , napiętnow ał ostro refe
ren ta budżetu m iejskiego radnego 
dra Lachsa (sjonislę) za stanow i
sko zajęte w w ydaw anym  przezeń 
tygodniku „Nasz Głos“, wobec p ro 
jektu założenia w Kołomyj i nowej 
hali targowej. Stanowisko to było 
sprzeczne ze stanowiskiem  dra 
Lachsa jako referenta budżetu.

P. Sanojcę poparli inni radni,

Od naszego korespondenta).
m. i. dr. Aszkenazy i dr. bahr, na 
co p. Lachs zareagow ał słowam i. 
„Ujadacie jak psy“. Przew odniczą
cy p. Balicki wezwał p. Lachsa do 
porządku, a  gdy w rzaw a nie usta
wała, przerw ał posiedzenie.

Po przerw ie dr. Lachs cofnął 
swe w yrażenie i chciał przem aw iać 
dalej, lecz większość radnych d o 
m agała się, by mandat referenta 
budżetowego m u odebrano, co sły
sząc dr. Lachs, rozgoryczony, god
ność tę sam złożył i oświadczył, że 
absolutnie nie przyjm ie jej z po
wrotem ; wobec tego refera j budże
towy objął burm istrz t>. Balicki.

Zajście to. niezwykłe jak  na n a 
sze stosunki, jest żywo om awiane 
w tutejszych kołach obyw atel
skich.

- o -

W inniśm y szerzyć piesr? 
i m uzykę ojczysta,

W alny Zjazd  Delegatów Związku Falskich 
Towarzystw muzycznych i śpiewackich.

Lwów, 6. kwietnia.
(0 W niedzielę, 1. bm. odbył ą ę  do

roczny Zjazd Delegatów7 Małopolskich 'i’o- 
waizyctw  śpiewackich i muzycznych. — 
Zjazdowi przewodniczył pr«zes Związku p. 
Tadeusz HBfiinger.

Rezultatem długich obi a-l były u- 
r.hwaly bardzo doniosłe dla. dalszego roz
woju naszych Towarzystw śpiewackich i 
muzycznych na Kresach Wschodnich- — 
W alny Zjazd uchwalił weawać wszystkie 
istniejące tow arzystw a do bezzwłocznego 
rozpoczęcia intensyw nej pracy na polu 
propagandy pieśni i muzyki ojczystej oraz 
zwrócić się do m iarodajnych czynników, 
by istniejące chóry i zespoły muzyczne 
w spierały moralnie i matesjelmie, oraz za
kładanie tych towarzystw w osiedlach,, 
gdzie ich niema. Wzmożona daialainość 
na tein polu jest obowiązkiem nietyiko 
wazystkiah miłujących pieśń i muzyko 

. pofaką,, ale j całego społeczeństwa.
W tym roku, jako w KMetnią roerairę 

obrony Lwowa i kresów wscnodntch, u- 
tządza Związek ogólny zjazd wszystkicn 
tow onystw  śpiewackich i muzycznych we 
Lwowie w listopadzie br. Uroczystość ta 
m usi wypaść tak pad względom ilościo
wym, jak i jakościowym, naprawdę im po 
nnjąco, dlatego też należy już obecnie czy
nić odpowiednio przygotowania-

Przy końcu posisdizenia Zjazdu doko
nano wyboru prezydijuim i zarządu Związ
ku, a mianowicie: prezesem został w y
brany ponownie p. Tadeusz Hbitlinger, 
wiceprezesami pp. St- Kuziński i R. So- 
zański. Do wydziału weszli pp- dr. Kul
czycki, dr. Schmidt, Liipanowicz, ('łwiiklow 
siki, Kinafeki, Hawsman, Ruókaman, Hara- 
sowżkj, Panas, Stieber, Kochman i Zajel. 
Jako zastępcy pp. Bialik, Decawski i Du- 
lębowski. Do komisji rewizyjnej pp. Filiipo * 
wa, Mattausch i Rasp, do sądu polubow
nego pp- Jaworski, di'. Mifccha, Nowa
kowski i Vraib.ec. Generalnymi sekretarzem 
Zjazdu w ybrany został zasłużony około 
Związku k.pt. Romuald Praglnwski.

Zgon p r z y w ć d ^  spisku 
na Aleksandra i Dragę.

Belgrad, w  kwietniu, 
(e) W  Belgradzie zm arł 22. san. 

dym isjonow any generał . D am ian 
Popowicz. Był on przywódcą g ło 
śnego spisku przeciwko królowi A- 
leksandrowi i królowej Dradze,
choć bezpośrednio nie uczestniczył 
w zam ordow aniu ich.

Po w ybraniu  księcia P iotra K a- 
rageongiewicza na króla Serbji, m ia 
now any został Popowicz p ierw 
szym ad ju tan tem  króla, jednak
m usiał ustąpić na skutek p am ięt
nego s tra jku  dyplom atów  w 1903 r., 
którzy żądali usunięcia ze dworu i 
z a rm ji w szystkich uczestników 
zamachu.

Uczyniono temu zadość i dopie
ro podczas wielkiej w ojny p rzy ję
to go ponownie do służby czynnej.

RezuigdttZony!!
Gdy m ną owładnie — troska ponura 
W boskim „nektarze" — moczę swe usla. 
Bo w  wódce tonie — mych smutków góra 
Po wódce chw yta — wesołość piusta.

„Nektar" jest królem — litkder&w grona 
Jemu hołdował — i pradziad Noe 
„Nektar" na  stole — u Faraona,
Który go pijąc — wota1! „eroc"!

„N ektar" łańcucki — ma smak przecudny 
Wonieje z dala — już aromatem, 
Smakosze bowiem — wszyscy- są zdania, 
Że Ł ańcut trzęsie — dziś całym światem.

8013 Brnno Frmtkal.
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANu - 
feKRYi*TOW NIE ZY/RACA.

TBATR WIELKI:
Niedziela., a. brn. o g. 7.30 „Zam arły 

Gród".
Poniedziałek, 0. bm. o g. 3,30 popoł, 

„Dr. Ju ija  Szabo“.
Poniedziałek, 9. bm. o g. 7.30 wlecz. 

„Pom sta Jontkow a".
W torek, 10. bm, o goaz. 3 popoł. „P a 

ganini".
W torek, 10. bm. e gedz. 7.30 wlecz. 

„Pocm unek K opciu szaa1.

TEATR NOWORCIi
Niedziela, 8. bm. o godz. 8 wlecz. „L a

dy Chle".
Poniedziałek, 9. bm. o g. 3.30 popoł. 

„Dziewczę z Puszty i* „
Poniedziałek, 9. bm. o godz. 8 wiecz. 

„T ylka T y 1.
W torek, 10. bm. o godz, 8 wiecz. „L a

dy Chic“.
¥

W W ielki Piątek i Sobotę Teatry Miej
skie zamknięte.

Kasy Teatrów Miejskich sprzedają już 
bilety na przedstaw ienia św iąteczne, k tó 
rych progi ant Jest następujący : w T ea 
trze W ielk.m  w niedzielę wieczorem „Z a
m arły Gród", opera K orngolda — w po- 

'n iedziałbk popołudniu o godz. 3.30 po ce
nach znacznie zniżonych „Dr, Ju ija  Sza- 

ibo“, kom edjn Wł. Fodora — wieczorem 
„Pom sta Jon tkow a", opera B, W allek- 
W alewskiegu — we w torek popołudniu 
o godz. S-ciej, po cenach znacznie zniżo
nych „P aganin i", opere tka  F. L ehara — 
wieczorem  „Pocałunek Kopciuszka", ko- 
m ed ja-hajka J. Barriego. — W Teatrze 
Nowości w niedzielę „L ady Ghic“, opere t
ka  W altera  Kolio — w poniedziałek p o 
południu o godzinie 3.30 — po cenach 
znacznie zniżonych „Dziewczę z Puszty", 
operetka M. K rausza, wieczorem „Tylko 
Ty", operetka W. Kolio, we w torek wie
czorem  „L ady Chic".

TEATR MAŁY:
Niedziela, 8. bm. o godz. 7.30 wieczór: 

,,Peunna Finie", komedia w 8 aktach G, 
Berra i L. Verneruiia.

Poniedziałek, 9. hm. o 4 popol. „W Noc 
Świętojańską". Bajka dla dzieci po raz o- 
statni.

Pomedtziałek, 9. bm. o 7 30 wiecz. „Pan
na Fiuta", kom. w 3 afcl G. Battra i, L. 
Ternem la.

'★
„Panna Fintę", pyszna ta faisa. na 

kturą złożył się dowcip i Mmor diwóch 
świetnych kamedjępiBarzy paryskich, G. 
Berra i L. Vemeu‘iilla i która obiegła całą 
Europę, zdobywając wszędzie sukces śmie 
ethn, zostanie wystawiirma w Teatrze Ma
łym w niedzielę, dnia 8. hm. Jedną z ory
ginalności inscenizacji w tej farsie stano
wić będzie to, że część aJkcji odbywa się 
na widowni.

Te itr Mały dla ttau  i. Z powodu wiel
kiego powodzenia przepięknej bajki W. 
RaotPba „W Noc świętojańska" daje ją 
Yeatr Mały jeszcze raz w poniedziałek 
dnia 9. hm. o godz. 4 popołudniu. Bajka 
ta niezwykle poetyczna, nie-po zbawień a 
jednak głębokiego podłoża momlizaitor- 
skiego, utormalcona śpiewem i bardzo e- 
f< tikawnaiiii tańcami taik się podoba na- 

r szym miJutańsldm, że bezwzględnie 
wszyscy powinni z lej okazji skorzystać, 
tem bardziej, że schodzi ona bezpowrot
nie z afiuza Teatru Małego.

*

Repertuar gole. występów ŁldJI Poto
ckiej. — Dom Narodny

Piątek  i Sobota T eatr zam knięty.
Niedziela popoł. „M irele Efros".
N iedziela 8 kw ietnia p rem jera  „Z tam 

tego św iata".
*

Pojutrze wznowienie występóu Poło-
ckiej. W niedzielę 8. bm. podejm uje Po- 
Jocka  swe w ystępy dając popołudniu o 
3.15 poraź ostatn i po cenach popularnych 
,-Mireie E fros", prześliczny d ram at Gor- 
d in a , wieczorem zaś tegoż dllia nabędzie 
się prem jera  głośnej sztuki Berkowicza 
pt. ,.Z tam tego św iata", w której au to r 
inaJuje m ilieu em igrantów  żydowskich w 
Nowym Jorku .

Groźny bunt więźniów
w  w r z  eniu ^ S o c k t a

ZIMNA W OLA RADYKALNIE USFCEGLŁA ROZIGRANB NERW Y, 
(Telefonem od naszego korespondenta, jj

W ajnsr«w a, 5. kwiertr-ia. (pa). W 
Wiięziarmi kamnerm w Płodkiu wybuoM 
wczoraj popołudniu butni winżniów pod 
wddią Ja,na Majera Jkiego. odiuiadiująct- 
go karę S-leiniugo ciężkiego jWii-ęzSenaa. 
h i  ^ąnnne w ltazbio kFtasek rosąpo- 
egaj jatogtlythy na komendę hałnóuwą 
dMłjunstoaoję. Wśród yrzerażliT^icn 

'o k rzy k ó w  'Za.'Zęto demoi^wać urządze
nia wtń-z&eciua, wywalać w cał<aoL nk- 
na i  drzwi. Nie pomogły żadiite zamiegi 
airaiży wii,ęizzóntn:<;j, tak, ż-e ikomonlai'- 
włęziLinia tr.ui?;ał zaalarmować policję 
i jŁaż  pniow ą udrlsialy wojska i po

licji oijocizyły gjmatch Więzienny, a kie- 
d'" wrzawa, w e ueifcatwMa, apww adzono 
motopompy i yrgiuutti unatoweini wtpn- 
mow-uO do oal struntietnie sa.jm.4 wo
dy, Ten radykalny środek ofreazwił 
więźniów, haiasy ustal*, a wkrótce po- 
tam zapanował' iAi/pernty spokój i peroą,- 
dek. — Tłem łych tiożnych i aiż 
klika godiZim trwających rozruchów by
łe  niezadowolenie więźniów z otrzy
manej dtraiwy. Na miejsce wypadku 
zjechała komfeja aądowo-śledicza ce
lem przeprowadzenia szcrzególowych 
dochodzeń.

Hotel żelaznych kawalerów.
PRZESTAŁ ISTNIEĆ PO 100 LATACH. — B iŁ  TWIERDZĄ NIE

DOSTĘPNĄ
L w ów , 6. kw ietnia, 

(e) W  łych dniach przystąpiono 
w Londynie do demolowania słyn
nego hotelu „Tavist»k“, który d łu 
gie lala był osobliwością ang iel
skiej stolicy. „TayisIOk-holel" ist
n iał jat 100 i lem się odznaczał, iż 
do budynku tego nie miała dostępu 
żadna kobieta, a m ieszkańcam i mo 
gli być wyłącznie kawalerowie lub 
wdowcy.

W  „Tavistok-hotelu“ mieszkali 
stali pensjoriarze, a długoletnimi

DLA N IE W 1 AST.
jego lokatorami byli Dickens i 
Thackoray.

Jeżeli który z pensjooarzy po
stanowił wstąpić w z w it k i  m ał
żeńskie, zapiaszano go na pozrgnai 
ną ucztę, która miała charakter 
stypy pogrzebowej.

Z biegiem czasu hotel sial się 
niewygodny, nie miał bowiem tego 
wykwintu, oo nowożytne budowy. 
Postanowiono go zburzyć i w tem 
miejscu postawić siedmiopiętrowy 
„drapacz".

Kronika łóRtlewska.
(Od naszego 

Żółkiew, w kw ietniu.
Wybory w „Sokola". Unia 26. bm. od

były  się pod przewodnictwem wfceprezosń 
.Sokola" p. powiat, feki.aza. weter. Karola 
Czajkowakiegu, wyibory dc, Zarządu- Na. 
prezesa .Sokoła" wybrano dotychczas, wi- 
ceiprezesa p. Czajkowskiego, a na wiaeprc 
z osa p. sędziego powiat. S tanikow a En 
Walewskiego. Do W ydziału weszli pp. Hen 
ryk Horbowy prof. gimn,, rejent Misky E.- 
Juiljan MilUer iprof. gtam., Wiilhelm Nowok, 
dyr. sąd., Jan Podgórski st. zarz- poda i k. 
i dr Juljan ReKlińaki (prezes Z. N. R.). Do 
*.ych czas owy pnezet. „Sokola" p. rejent 
Misky zdziałał bardzo wiele dla podrjjo 
stńma powierzonej mu placówiki i obudze
nia życia towarzyskiego. Z powod-u w ąlle
go zdrowia m usiał on. niestety z zajuno 
w; mego od 3 lat stamowska ustąpić, a 
wdlziięczność samją dla jago owocnej dzia
łalności wyraziło W alne Zgromadzenie 
długotrwałą serdeczną, owecją. Nowe 
obrany prezes p. Czajikcuwsiki daje dl,i 
swych zalet osobistych i towarzyskich nu

Z sał, koncertowej. Józef Szlgeti, słyn
ny skrzypek w ystąp, we Lwowie po po
wrocie z Ameryiki z koncertem we środę, 
11. kwietnia. Artysta ten należy obecnie 
do muzyków pieirwaztj grupy, jaik Kreis
ler, Huibermann, Tibeau iłp. Rodzajem gry 
przypominn Bunmesitra w jtsgo najlepszym 
okresie — góruje jednakże nad  niim szcze- 
rem i gorącem uczuciem. Szigeti uchodzi 
zagranicą za artystę w pelnem i najpraw- 
dzi-wszom słowa tego znaczeniu. Gra jego 
pozbawiona cech „wintiuozosttwa" przepo
jona jest głębc.kiem skupieniem, powagą i 
naiboźnością muzyczną, a zarazem słody 
ezą ceclmjącą prawdziwych kapłanów 
prawdziwej sztuki. Bogaty program wie
czoru obejmuje najcelniejsze utwory lite
ratury  skrZi pcowej.

■¥
Wieczór re^ ta tuniki Kazimierzy Ryohte- 

równy odbędzie się w piątek, 13. kwielnia. 
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Skandal w Petersburgu".
OAS1NO: „Miłostki wiedeńskie".
□HIMRRA: „Kraj białych niewolnic".
PATAMORBANA: .Ć m y Paryskie".
LEW: „Książę Seliman".

korespondenta).
teżytą rękojmię, że będzie on kontynuował 
darej pracę swago poprzednitra i że „So
kół" w naszym  grodzie pozostanie nadal 
ostoją, poilskości, bez różnicy na  partje. — 
W alne Zgromadzemie zaszczycił swoją o- 
becnością p. starosta powiatowy Berna
towicz.

W en ta  Ruchliwy Związek Strzelecki 
urządził onegdaj w  salach „Sokola" kier
masz przedświąteczny połączony z bogatą 
loterią fantow ą:.L iczna publiczność, wiśió<l 
btórej widz eliśm y prźediWawmeeli władz, 
oraz zespół miejscowej inteligencji - za
pełniła po brzegi obszerne sale, b rała u- 
dzial we wszelkich imprezach i atrakcjach. 
Podczas kiermaszu przygrywała piękna or
kiestra lut. 6 p. s- k.

Koncert. Dla uczczenia 40-lem >j liter, 
działalności ukraińsk- powieściopisarki p. 
Oligi KobyJaiiisIkiej, urządzono tu staraniom 
Tow. ,Trud“ w sali „Gwiazdy" dnia 25. 
marca wii^ę.e udatny, o bardzo bogatym 
progi amie, koncert muzykataowokainy.

KOPERNIK: „Człowiek z biczem".
MARYSi EN kas „Człowiek z biczem".

Repertuar Biura Ko-iuHrłowejju U . Tuerka.
&roda, 11. kw ietnia: Józef Szigeti,

skrzypek.
Piątek, 13. Kwietnia: Kazimiera Rychte- 

rónyna, wiieczór recytator: fci. 3047 4

W ystawa art. mai. Anny H arland  Za 
jączkow skiej, Jerzego M erkla, M arjana 
Ruzamskiego i Iw ana T rusza o tw arta  bę
dzie w W ielki P iątek , Sobotę i Ponie
działek od godz. I i — i3. W  W ielką N ie
dzielę będzie zam knięta. W ystaw a ta  po 
trw a jeszcze ty lko k ró tk i czas. Zalecam y 
dorąeo zw iedzenie je j szerokim  sferom  
in teresującym  się sztuką. (Gmach M u
zeum Ptzem ., w ejście od ul. Dzieduszy- 
ekich.)

Ruch traarwajowy w nfe&sielę wielka- 
nocni • W niedzielę, 8. bm. jako w pierw
szy dzień Świąt Wielu,kamocnydh — ruch 
wozów M- K Ł. rozpocznie się o gndz. 13 
(1-szej) popołudniu ze wszysitkich końco- 
wyck stecyj.

W awią?ku % doniesieniami o naduży
ciach przy wydawaniu pozwoleń na wy-*5 
konywanie czynnośc< technlczno-denty-

stycznycli dow iadujem y się, że dochodze
niu policyjne w powyższej sprawie za rzą 
dzi! — za zgodą MSW'. — Urząd W oje
wódzki we Lwowie w pierwszych dniach 
lutego br., na  podstaw ie m ate rja łu  w stęp
nego, zebranego przez Urząd W ojew ódz
ki, oraz m aterja łu , będącego w dyspozy
cji MSW.

Z K as/n a  i Kola Luwacko-Artyrfy bz- 
nego we Lwowie. Kasyno i Koło Lit-Saj l. 
urządza w niedzielę, 15. om. o godz. 7-e.i 
wie';żarem „Święcone" dla PT. Członków 
i Ich Rodzin. Lista wyłożona, w Sekre- 
tattfacie. Po święconom o godz. 10 wie
czorem dancing.

Kura oświatowy instnn»oxam we Lwo
wie. Lwowska Komisja Oświany Pozaszkol 
nej Zw. P. N. S. P. urządza w czasie od 7 
do 12 m aja  kurs instruk to rsk i d la  pracow 
niiKów oświatowych. Kuratorium udziel: 
urlwpów. Kwa-tary będą p rz ^ jic w a n e . — 
Poza w ykładam i odbyw ać się będą hosp i
tacje wieczornych sztkół dla dorosłych, 
zwiedzenie kursów prowadzonych przez 
wojsko.. lntare-,ovrani zgłoszą się bez
zwłocznie za pośredmutwc-m Ognisk N au
cz jcietekich do Komisji O. P. we Lwowie 
gmach Skarbka, bram a 5, I p.

Stan wkładek oszosędnoec. tącznie z 
dolaroiwymi, przeliczonymi n a  złote — w 
59 kasach oszczędności zrzeszonych w 
Związku Polskich Kas Oażczędnotui we 
Lwowie — działających n a  terenie W oje
wództwa: Krakowskiego, Lwowskiego, Ś)y- 
skiego, St a n i sta w awaki e;o  l Tarnopol- 
akiego, wynosił z dniem  81. atycztsfa 1928 
zl. 115,365.192.06, co w porównaniu ze 
stanem  z grudnia 1927 zł. 108,481.963.33, 
daje przyrost w miesiącu Styczniu zl. 
R,S7'o.2£hrl.(]Ś. Sian wUładok z dniem 38. lu
tego 1928 wynosił zl. 103,174.866.86, co w 
porówntwuiu m  stanem  ze stycznia 1928 zł. 
116,366.188.86 daje przyrost w miesiącu 
lutym zl. 7,810.662.90. Z 61 kas należą
cych do Zv, iązk.u 58 kas nadesłało wyka
zy za styczeń, przy jtdnej (powiatown 
Trembowla) wobec zalegania z wykazami 
wzięto stan z 31. grudnia 1927 — za luty 
nadesłało 56, przy  trzech (pow. Trem- 
bowla, powiat Drohobycz i pow iat Stary 
Sa.tmiLorj wzięto stan z 31. stycznit. 1928 
— dwie zaś kasy (miejska Dóbromil miej 
ska Sądowa-W isznia) są czaooiwc nie- 
ozynne.

(—) Włamania I k rk d sU ie  M arja 
Szpowalek, za.n, przy ul. P iekarsk iej 43., 
doniosła w czoraj policji, że n ieznani spra 
wcy w łamali się do je j m ieszkania i skra 
dli garderobę oraz b iżuterję wartości 
700 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj Annę Laluków - 
nę za kradzież bielizny na  szkodę Heleny 
Simon, P arankę  Kowalczuk za kradzież 
ub ran ia  i bielizny na  szKodę N etti Brutl, 
Grzegorza Iw anow a za kradzież row eru 
na szkodę A dam a W agnera, M arję Ba
rańską  p rzy trzym aną na cm entarzu  Ły
czakow skim  w chw ili zryw ania bukszpeJu  
z gronu, E m ila K rugera za usiłow aną k ra  
dzież torebki r gotów ką 65 zł. na  szkodę 
K atarzyny M aślakiewicz, E ugenjusza Bta 
łuw ąsa za  kradzież kieszonkow ą na  szko
dę M arji Nowak, T adeusza K aczm arka za 
kradzież 30 zł. z kieszeni na  szkodę Igna
cego Kopca.

(—) Groźny pożar przy nl. Kraszew. 
sktego. W czoraj pc- północy w realności 
p rzy  ul. Kraszewskiego 11., pow stał po 
zar. Straż pożarna  po półgodzinnej akcji 
ogień ugasiła. Szkoda wynosi OOt, zł.

KOMUNIKAT.
Ttaranieii Małopolskiego Związku Roi 

nikuw we Lwowie odbędzie się w  niedzie
lę dnia 8. kw ietnia 1938 o godz. 10 i pól 
.a n o  w lokalu Związku ul K opernika ł, 
Pasaż Mikolasza schody II — odczyt Dra 
Jana Gerstomna na  tama,!.:

„Refleksje z konferencji i wykładu 
Praf. Dra Buumestra o nowoczesnych m e
todach gospodarki rolnej".

Wefop wolny — goście m ilt widziani.
7-2

Z błagalną prośbą udaje sit t f « g a  sto  
ruszka lat 67 licząca, kaleka na ncąf —do 
serc litościwych peństw  o udzieleni,- no- 
mocy doraźnej, żeby sie mogp. ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adminiatta 
cji dla WlktorjL

Z  kraju,
MMMmMMMei

■ Sprzedaż etyunej winiarni Pokera.
Znana w całej PoiSće W arszawska w iniar
n ia  FiikctS , pozoslajaća od 300 lat w rę
kach rodziny Fukerów , zi,stała sprzeda
na. Nowonabyw cą jest właściciel firm y 
kolonjalno-w innej, W itkow ski. Cena kup 
ne w ynosiła m iljon złotycn.



N r. 91 Dodatek tygodniowy do Nr. 8465 z dnia 7. kwietnia 1928. 
p o d .  r e d a k c j ą  N a r c y z a  S l s a e r m a n n a .

Mesie
INTERESUJĄCA POLEMIKA. — WARC1& CZEŚĆI — N t P f i  MOCNYCH. — TROSKI ZWIĄZKU ZWL* dKÓW.

Lwów, 6. kwietnia'.
Na łamach „Słowa Polskiego" roz

winęła się ciekawa polarnik!1. Prof.
Wacek, oceniając ze awyikłąj swadą 
i temperamentem książkę p. Połom
skiego pt.: „Ćwiczenia cielesne mło
dzieży szkolnej', pozwolił sobie na pa
rę uwag pod adresem szkolnych wy
chowawców fisycmych. W obronie 
rzekomo zaatakowanych stanął prof. 
Dręgiewicz, który ze .swej alrony ura
czył paru „szpilkami'' P. T (recenzen
tów i kluby, poto, by spotkać się n a 
turalnie z miejsca z repliką kolegi tSwą- 
go p. R. W.

Nie interesował aby nas cała ta 
sprawa, gdyby chodciło o tatki c c£y in
ne nastawienie się de pracy p. Połom
skiego. >V fóęwfhe dyskusji przeci
wnicy zjechali jtfSnak z właściwego 
tematu i do fiknęli, może bezwiednie, 
najaktualniejszej bolączki naszego ru 
chu — .ustosunkowania się fizKoły do 
sportu i vire vensa.

Rację ma pr.of. Wacek, słuszmść 
roa też i prof. Dr.ęgiięwięz. I w tom 
tkwi cala tragettyą! Szkoła w deisicir 
szej swej formie, mimo doskonaJKph 
■nieraz wychowawców, nie wypełnia, 
zadania swego w kierunku wyeh. fizy
cznego młodzieży, nie zaspokaja nie-, 
jednokrotnie najprymitywniejszych jej 
polirzeib. Z drugiej jednak, s ta n y  było
by świadomem fałszem twierdz:i& że 
młodzież pozbawiana racjonalnej opie
ki w  szkole, znajduje takową w klu
bach!

Tak, jak się rzecz dzisiaj przedsta- 
tvip,‘ młodzież zdana jest. właściwie na 
łaskę losu, na Własna., przemyślność i 
instynkt samozachowawczy, chroniący 
może m M ariany orgąimzm PTż&d źbyt 
daleko posuniętymi wybrykand na po
lu aportu i ćwiczę!1). To co się dzisiaj 
„oficjalnię" robi, jest kteldą w  moiźU. 
Tróby u jęcia Jywiałpiwego pędu mło
dzieży do ruchu i fizycznego wyżycia 
się dają minimalne resmlisity, ponie
waż chwycono się najmniej ■-dpowie- 
tłpjea i " m y ,  t'j. zakazów.

Powitany z wielką radością w  j,fe- 
fach pedagogicznych „ukaz", zabru- ; 
Ziający młodzieży szkolnej nal&żfllK 
'to klubów pnjyipojnuMi żywo ąjtogdoL 
%  0 carze larwie, który na raport 0 
katastrofalnym szerzeniu się tyfusu

nocie erarnom orskiej odlpawlcd/tał 
foakaziem: „Tytus ma natychmiast
uniknąć"!

Kluby w dzisiejszej swej formie 
łtie dają najmniejszej rękojmi rącjpnaj- 
ftego wychowania fe- mM żieży — 
taci«! Ale czy rozporządzenie mini- 
f t f j f r ra  W. R. i Oświaty rozwiązało 
łwęrtję? Ozy najwyższa U władza 
Pfżygbtowjćjtó odooWietiriią ilość ,boi(sk

5  instpidalorów? Ozy zapewniła mło
dzieży pełne wyżycie ślę sportowe w 
ramach szkoły? Gdyby fak było, nikt 
rozsądny ais ważyłby się protestować
przeciw rzekomej iknzywdśie klubów. 
Odpowiedź nasza brzmiałaby króiiko i 
węzłów,ato: wznieście się na, odpowie
dni pozionr, a wówczas powierzymy 
waira nassą mfodzaeżt Jedyneaa efek
tem rozjiorządzsnia ministesijalnego 
jest to, że młodzież m leży cicaacze-n
do klubów, w ykraczając fem  samem
przeciw dyscyplinie., względnie, że 
iworęy yjjJfttja d fty w w  kluby i jak za 
d#W4ijc!i., d^firycjł c-ząsów „rozbija" 
sio niekpntrojuwaaa po wygonach i kp
iła eh!

.Jeśli lUwSjJ o iyjMKo\|mye fizycz
ne, lo trudno z: ohwycać się szkolą, 
l rud no enluniazrauwać się klubami!
Wypadą tylko żałować biedną, tę liifo- 
d z iea® ó ra  mimo całego postępu, mi
mo kredytów i  subwencyj, mimo opie
ki Rządu, górnolotnych projektów i 
programów, w njocZymietości węiąż je
szcze zdaną jest nu siebie samą!

*
Przyjął sio od dawna zwyczaj jwM| 

dar-zania <z okazji świąt podarkami 
Plęfeny peferumek j§wiijfwjB\r przy- 
wiozB apfcilowi polskiemu z Niemiec 
poi&uańwka Warta, Podarunek łom mil
szy, żo ztgj&Łtie nieoczekiwany!

Wyjazd! poznańskiej drużyny do 
Niomjec spotkał się. w kołach sporto
wych ze.jBcefftyopBem przyjęciem. Nie 
było w i m  nic dziwnego. Chodziło tu 
przeciąż* o reprezentację polakusj sdły 
Sportowej na terenie - berlińskim, — 
reprezentację, która na podulawie o- 
stałnich wyników Warty pie mogła 
wypaść okazale. Jednak człowiek sśrze 
la, Pa>n Bóg kulę mosi. Warta udowo
dniła, że w  miarę zadań,, wzpaista też 
joj umiejętność. W spotkaniu z druży
ną berlińską, które 'zadecydować może

o dalszym kontakcie sportowym z 
Niemcami, a  może nawet o projekto- 
wanem spotkaniu mięiaaypańirtwowem, 
■zdobyli się Poznaniacy na „wyczyn", 
który przyniósł im nietylko wtgpamiały 
sukces, ale i pwjne uznanie. Wartę 
znaliśmy dotychczas jako drużynę 
kombinacyjną, pokazała oua naim jed
nak, że w decydujących momentach 
nie brak jej walorów bojowych. Dru
żyna poznańska zdała świetnie egza
min na najbardziej odpowiedzialnym 
rtauowisŁu, dlatego też należy jej się 
ze 6 bumy ca tego sportu pofekiego szcze 
ra podzięka!

SptłdziBwamy się, że będziemy wy
razem opinji c i łego sportoweao Lwo
wa, jeśli tą drogę p^ze^lemy Warcie 
serdeczne gratulacje oraz życzenia dia- 
szych sukcesów na niwie krajowej i 
zagranicznej!

Niema mocnych! Pod' tym tytułem 
należałoby zamieszczać uwagi na te
mat rnzprywek bguwyćh. Że niema 
rifc®iy4(n, o tom przekonała nas pomo- 
\mie ostatnio niedziela ligowa. War- 
szarawmkia omal że nie zabrała LKS- 
>wi dwóch punktów i to im jego wła
snych śmieciach, 1FC osłabiony liczną 
rezerwą sprawił potężne cięgi 'zarozu 
mkłej Logji, Pogoń z trudem upprała 
się „z. jakimś tam" Śląskiem, a  Gra- 
covia z biedą tyllko w^^nioałft całą gkó- 

tfę-z Toruma, gdzie wdała, się z „takim 
sobie" TK.S*am.

Czasy się zmieniają.. Zmienił się 
system,, to też i publiczność nasza zmu 
szoną będlzi® urm-idować swój dotych
czasowy pogląd na rozgrywki. Za gra
nicą, gdzie wałki punktowo przepro
wadza eię w  podobnej formie jak u  mag 
ludzie dawno już paAżyizwwrzaiłi eię do 
legę, że niema pewniaków”. Najsilniej
sze drużyny przegrywają niejednokro
tnie z kandydalami . do niższej klory.

TURNIEJ FAN O MISTRZOSTWO POLSKI.
Lwów, 6. kwietnia. 

Ruchliwy i onergóe.my’ Klub Szer
mierzy we Lwowie zai'»tejrnv,ał i prze
prawiona. do 5-kuśfcu I. Turniej pa* na 
florety o mistrzostwo Polaki-

Oryginalim la  impreza swermięr* 
c.zą w Pnlffcp ź,3(powiąd!a filę znajkmtii- 
ęie, o ezęm świadczy jp.ż tylko cy(;ra 
21 ngłosnooyeb dotychczei ząwadlni- 
czek 3 cąłej Pofaki. Nkjwięksźą ilość 
doetarCiZia nasz gród, zmany z iijnefp 
ruchu sportowego, potem idzie Kraków, 
Poza ań i  Warsrewa. W gjrnieju we
zmą udiział najlapezę siły azoiuuicr-

cze kobiet, które obecnie baadizo sil
nie trenują.. Najgróżniejszą przeciwni
czka. bodzie zw n ą  k ipi*
slrzypi w tenisie p. Wandą Uubłeóska 
z Krakowa.

Niewidziany jeszcze u nas tego 
rodzaju turniej ściągnie niezawodnie 
tłumy publiczności. Turniej odbędizin 
się w niedzielę 15 kwietnia w sali So-
kołą-Mar-ierzY M; Zimenowiierją. Z po
wodu wielkiej .Rości agloazonyiob aawo 
dniczek tiuraiaj odbywać się będzie 
przedpołudniem i wieczór.

niespodlaianki są na porządku dzien
nym i one (tworzą wtfaśme największy 
Wabik spw tu. Ba, sjprtyfksimy się na
wet z takimi wryp£tdŁami, żę pewna 
drużyny stale i zawsze przegrywają % 
pewnymi przedwnikami. Rapidowi, 
nawet w najłepszych czasajcb,, nie przy 
padał do smalku Simmcring, Rakoah, 
Stojący! u szczytu kariery, ‘radycyjnie 
ni© aawał sotbie rady ,z aporlMubem. 
Przyik-łladów tego rodzaju motżnnby zna 
leść całe mnóstwo i to w najrozmaih- 
srycb krajach. U nas sytuacja pod! 
tym wziględ-em jeszcze się nie wykla
rowała. Nie zdołaliśmy się jeszcze ■zo
rientować, kto komu szczególnie nie 
odpowiada i jak wpływają pewne wći- 
r uniki na poszczególne dnużyny. Nie- 
tippidzianki są konieczne dla poutrry- 
m p J  zainteresorwania, są one potrze
bne, bo zmugzają drużyny stale do 
psinaj awam i natężenia. Niesipodzian- 
ki przyispałżaia- rrarn emadji i umzraai- 
eają szarzyiznę diługomiesię.uZne.j kam- 

i^anji m.istrzowakiej, nie należy się je
dnak niemi denerwować i dawać wy
trącać z równrwapk

%
Możemy się uskarżać na wszyeSkó, 

a.le tyllko nie na brak matytucyj f lja- 
fjist.atTii sportowych. Fport nasz wy- 
kazywiał od piepwisizej chwili dążność 
do przerostu organizacyjnego. Tytuły 
prezesów, sekrełarzy i®p. były zlbyit 
ponętne, by nie korzystano z każdej 
sposjabnośdi ziąlkł.adiąpia nowege Zwiąż- 
ku bez wzatedn na istotna potrzebę,

Co to eą Związki paikiiy.owe’ Są 
lo instytucjo regulujące Stosunki w pe
wnych gałęziach sportu i normujące 
współżycie klubów, uprawiających 
wspólną gałąź aportu. Wie o tom każ
dy srtulbak, tylikc -'ajwyżsaa nasra 
miagisitratura ZwŁączjek ZwiążJków zda
je się togo jeszcze nie wiedzieć. Jakże 
bowiem inaczej możuaby sobie tłuma
czyć przyjęcie w preerum prac ergart- 
zację zvi iązkt saneczkowego (sic.!)? 
Bylibytśmy zjolhowiazani Z. Z., gdyby 
zechciał nas poinformować, ile to klu
bów Baneczkarskich zarejestrował już 
na terenie Rz.eezyvoapolite(j t jakie fo 
towansyctwa specjalianjaoa eię w tym 
sporcie, zwróciły się doń z  pcistulatem 
utworzenia Zw.iiązlku sa necrjkaindcliego. 
Fakt, że p. pułk. I JaNkowskto przyjął1 
wobec zagranicy CiOibcn\iąza'ni" sliwo- 
rzenia w Podsca togo rodlzaju związku, 
nie etapowi jestr . o niczera. Można 
się t.erpu tylko co nęjwyżei cfżtrtić, Po
dobnie jak dizrwić należy oię komemla- 

■jaawi, że utworzenie Zwiąźku sanecz
karskiego ułatwi brdowę toru bobs- 
'eiyhOT.ege w Zakoną"em! Chciałoby 
się trywialnie za.ptyać: „co ma piernik 
do wiatraka?".

Jeśli Zakopane chcę budować tor 
bobslęiglwwy, to projektowi ternu mo
żna B-Tyklasnąć i życzyć szczęśliwe
go wykończenia diaieła- Jeżeli nato
miast nroielktodawcY spekulują ma Jrub
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ttaresztie znć w nowi to my
prfsUch pałkarzy!

CECHIE KARLIN W WAiAJE Z POGONIĄ I HASmONEĄ. 
Lwów, 6. kwieimilL 

Nareszcie — „ ypawiadamy to peł-

wuwję PUWF, to należy im z miejsca 
krzyknąć — veto!

Jeśli ip. i. Zakopane chce podnieść 
swą wartość, Jhce zyskać na atrakcyj
ności, to niech łaskawie samo za to za
płaci, podobnie, jak to czytniią miej
scowości ktknaltycEne za granicą. Z to
ru 'bdbsłeiighawego nie będzie korzystać 
młodzież polsko, która nie ma caratu, 
ani pienię izy na gremialne wycieczki 
zimowe do Zakopanego, ale różnego ro
dzaju szczęśliwcy, mogący sobie po
zwolić na wakacje owa tazy do roku.

Wobec tej kajtegorji „sportowców11 
arie ma pańsitwo najmniejszych «bu- 
.n4. i i \w, to też wsizielOde próby uzy
skania publicznej subwencji powimny- 
by się spotkać z kategOi.ycziu, od
mową!

N. S.

Sekcja tenisowa Pogoni 
przy pracy.

Trenuje J. Fischer.
Lwów, 6. kwietnia1.

Walne zebranie Sekcji tenisowej 
LKS. Pogoń, odbyte w dlnitu 31 marca 
br., wybrało na rek 1928 zarząd w 
sRajdzie: kierownik K. Bysttraonow- 
ski, prezes L. Horoch, sekretarz T. Lu- 
stig, skarbnik Strworżeński; gospodarz 
kortów E. Marian, komisja sportowa S 
Bystrzonowska, J. Schram, Hi Serafin.

Korty tenisowe prizy u’l. Szymomo- 
\vioz6w 18. zostaną .oddane do użytku 
Członków jak i  P. T. Publiczności od 
dnia 8 bm.

Zamówienia przyjmuje przez cały 
dzień zarządca na kortach tenisowych 
Ilość członków sekcji zostaje ograni
czona w tym roku do BO,

Równocześnie zawiadamia sięź że 
znany we Lwowiie kanar tenisowy) p. 
Karot Fischer obejmuje trening tak 
członków, jak i P. T. Publiczności z d. 
S bm.

' Bliższych szczegółów udziela i 
przyjmuje wpisy członków sekretariat 
sekcji przy ul. Szymonowfczów 18 we 
wtorka i piątki od 3 do 4 popal.

Kom unikat LOKS Nr. 5
Lwów, 6. kwietnia.

1) Zatwierdza się niniejsZem Za
rząd, Podikoleguum w Przemyślu, wy
brany na kom-styltuującam Wałnem 
Zgromadzeniu w  dniu 25 marca br. w 
składzie: pp. Wdhlmaim przewodni
czący, por. Wswszczak za$t. prze w. i 
Reben sekretarz,.

2) zatwierdza śię niniejszem Za
rząd Podkoiegjum w Stanisławowie, 
wybrany na konstytuującem Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 1. kwietnia br. 
w składzie pp.: Cizraazewicz przew., 
Wie^elberg zast. przew., tirach sekre
tarz.

3) Egzamin teoretyczny na sędzie
go pliki nożnej zdali pp.: Rachowski 
Zbigniew, por. B-a^znliak Edward, Byk 
Laon, por. Krywald Aleksander, M,ar
bie wicz Józef, Niemiec Józef, Rohati- 
ner Oswald, Serafini Jan, Werchoła 
Omelan. (—) Przybylski sekretarz 
(—) Por. Usartz prezes.

 o-------

Sport w Złoczowie.
(Od nas’-*^ t-n.resmr 1r-r*sV

Złoczów w kwietniu.
Kłułby tutejsze stoją obecnie port 

znakiem konsolidacji i pracy oiga- 
nizacyjnej. Rola dzisiejszego pre
zesa klubu nie jest tylko zaszczy
tem, ale ciężkim wprost obowiąz
kiem. Lwią część wysiłków skiero
wywać muszą Zarządy w pierw
szej linji na opędzenie trosk mate- 
rjalnych ze szkodą elfa sportu, któ-

ną piersią — nareszcie po awócn la,, 
■ach ujrzy Lwów zmów piłkarską dru
żynę zagraniczną! Trudno i darmo, na
tura ludtżka żądlna jest odmiany, to też 
nic dziwnego, że i ipublioznoścd lwow
skiej .znudził się -oklepany program 
prawdziwą radością powi«a ona zmia
nę repertuaru.

Nia święta zjeżdża w progi miasta 
naszego

drużyna praska Cechie Karlin,
zaliczająca się do pierwszej czecho
słowackiej ligi zawodowej. Zespoły 
kwaterujące w pięknej stolicy nad
V. ełtawą, cieszą się u nas wiólkiem 
wzięciem. I nic dziwnego! Występy 

] Spartyi czy DFC pozostawiły po sobie 
‘ jak najlepszą pamięć, to też niejeden 

piłkarz narzakając na obec-ne czasy, z 
lubością wspomina chwile, gdy przez 
boalska nasze przewijały się różne Ka- 
dy, ScibaJifery, Losay ilip., gwiazdy śród 
kowo-enrcpejiskiiego firmamentu. .

„Wezyisllko płynie11. Na świecie 
zmieniło się niejedno. Niejedna „wiel
kość11 znikła, niejedna potęga piłkar
ska slttraiciła wiele ze swego blasku. 
Kryzys do® nął również i Czechosło
wację, mimo to jed n a t, śmiało twier
dzić możemy, ż 1 zzechojłowat-isa piłka 
nożna wciąż jeszcze zajmuje na kon
tynencie dominujące stanowisko, o 
czerp świadcźy wymownie ■wspaniały 
zeszłoroczny bilans spotkań między
państwowych oraz tanela rozgrywek ó 
pńbar Euroipy, w których Czechosło
wacja prowadzi przed1 Włochami, Wę
grami, Austrją i Szwajcar ją.

Przyjazd duskaiiałych czechosło
wackich pi.lkaji.zy budzi zatem szcze
gólne ■ zainteresowanie, tembardz.ej, 
ż w drużynie Cechi Karlin spotykamy 
nazwiska o światowej sławie, spotyka
my graczy, którzy niejednokrotnie mie 
li zaszczyt reprezentowania barw swe- 
ao kraju.

Obrońca tJoyer, napastnicy Seve- 
rin i Schalz — to pierwszorzędną pie
karska manka! Na szczególną uwagę 
•posza tą trójką zasługuj' środkowy po- 
u ocidik Cerpelek, były gracz obecnego 
misbza Yktorii Ziiżkov, 'zaliczający 
się do najlepszych w swoim fachu, co 
przy wielkiej (ilości dobrych pomocni
ków, jakimi Czesi dysponują, mówi 
już bardzo- wid©

Drużyna cziaska wystąpi we Lwo
wie dwukrotnie. W niedzielę przeciw* 
stawi siię im Pogoń, a w puniedaiałer 
Baamonoa. Zawody odibęd j, się na boi
sku Pogoni i zwabią napewno olbrzy
mią ilość widzów, którzy zechcą się 
przekonać, jalk właściwie przedstawia 
lie macza klasa w porównaniu z zagra 

nicą.
Przedsprzedaż biletów odlhywa się 

w Maratonie.
GRACZE CECHIE KARLIN.

HomoLa, b-amC-Łarz, jest zawodow
cem, który za swą grę pobiera miesię
cznie 1000 koron czeskich, prócz na
gród za dobrą grę i dyjet -za wyjazdy.

ly  — niestety — zająć musi dopie
ro drugie miejsce.

P. K. S. Janina otwiera sezon 
■niedzielnemu zawodami z Ukrainą 
lwowską.

Ż. K. S. uruchomia w  najbliż
szych dniach kilka nowych sekcyj 
i otwiera kręgielnię, przynoszącą 
ładpy zysk, bo około 500 zł. m ie
sięcznie. Po świętach przystępuje 
nowy Zarząd do niwelacji wagi.

Bojer Franciszek, brat Hojera ze 
Spaitty, jest najlepszym graczem ze- 
ąpółu, gra rewego obrońcę, a  obok sie
bie ma kapitana iLużymy, grającego 
prawego obrońcę. Ha jer gra obiema no
gami, ma daleki czykw wykop i jest 
obecnlie najlepszym obrońcą poto
wym (przednim) Pragi. Kar jera jego
śeat nadjrycaajriie urazmaiteonia, grał 
w Spaircte, Slavii; Vsikitoi'ji, Oieplicach 
i w  Kartebadzikirn klubie 'spoirt. z 
wssysrtkiemj, więc europejskiej sławy 
di użynami, by w końau j.C.wić w Ce- 
cliie-Karlin jaiao zawodowiec. Żadną 
pracą się nie trudni, football to jego 
jedyny zawód, któremu pcświęca się 
calem sercem. To typ prawdziwego 
zawodowca piłkarza.

F taw ik, ięapitanj drużyny, jest par
tnerem Hojera. bliny, idzie ostre do 
piłki, gra jednak fair. Jego obecność w 
daążynie jest podlstawą jej pewności, 
a jego spokój jest przykładem dla dru
gich. Jest urzędnikiem, gra więcej z 
zamiłowania niż z  zawodu.

Sykora, były środek pomocy Sia- 
vi:i, zajął pozycję prawego pomoanika. 
JerM nr.ugim typem zawodowca, poświę 
■cającegc się wyłącznie piłce nożnej. 
Charakteryzuje gio nadzwyczaj, szybki 
bieg.

Cepelak, środek pomocy, zastał wy 
kupiony z Meteoru. Jest to 'drugi pras
ki Kada. Gra wyśmienicie głową, pro
wadzi grę przyziemną i znakomicie 
zaaiila napad Postawy prawi© małej, 
wychował Łię sp-ituwio w V iktotrj., a 
już obecnie można go zaliczyć do naj
lepszych pomocników Uzechosłowaicjii.

Tomps jest lewym pomoc-nlikiem 
dobrze taktycznie -grającym. Cbocia > 
jeszcze młody, zostat już uchwycony 
w sidła footballu. Grał w Bon ;mia, 
Silaybju i Viktorji.

Janowsky, prawe skrzydło, przy
szedł dc Cecliie-IIajriin pnzed tygo
dniem z Caiki, kluib zapładił za niego 
odstępne i wybornie się opłacir Stary 
rutynowany gracz, choć niepozorny z 
posLawy. jest jedinak bardzo 'niebezpie
czny d'a awytch str.zaiów.

Semrin, prawy łącznik, jest mię
dzynarodowym graczem. Wygrał Cze
chom zawody z Austirją w r. 192b, 
gde e dał Ohie bramki Austrii Wów
czas został zaangażowany do ViktorjL, 
z której rćze^edł do Wiedeńskiego 
Sporl-Clubuj a potem powrócił do Ce- 
c.hie-Ka,rljn, gdzie gna drugi .seipn. Jest 
typowym zawodowcem, .nie zajmujący

inną pracą- Wspaniały pod wzgię 
dem lec-hniki, nieustający w  pracy 
grecz.

Janek, grał przeciwko Bubemians 
jako środek napadu. Duszą i ciałem od 

'dany Klubowi, jedyny amator. JasŁ 
bardzo ruchliwym graczem, dobrze 
ń.rżcla i cieszy się w Pradze najwięk- 
>f'Ą sympatią publiczności.

Sznlz, lewy łącznik, trocłję powoil- 
riy a!e dobry strzelec, tsparfca i Bohe- 

m ians starały się go w tym sezonie 
.'kaperować, jednak pozostał przy Ce- 
chie-Karlin.

podniesienia poziomu boiska, któ
ra to praca, mimo olbrzymi ;h ko
sztów, musi być podjęta ze wzglę
du na niskie położenie, które powo
duje zamienianie się boiska w staw  
po każdym większym deszczu, Pra
cę tę więc należy powitać z pełnem  
uznaniem.

Ż. K. S. Aurora rozwinął bardzo 
żywą działalność sportową we 
wszystkich niema] sekcjach, z któ

rych najlapszą jest piłki nożnej i 
tenisowa, do której należą najlepsi 
tenisiści miasta dyr. Herman i s. 
Feuerłng. W  rozgrywkach miejsco 
wych wychodziła Aurora z bardzo 
zaszczytam i wynikami z 1-klaso- 
wą Janiną i innemi B-kl. druży
nami lwowskiemi a nawet w r.
1925 doszła do finału i tylke z nie
wiadomych przyczyn nie weszła 
do kl. B. A szkoda, ho w kl. B. ode
grałaby nie gorszą rolę od B-kl. 
drużyn złocżowskich, a nawet 
lwowskich. Do najbardziej zasłu
żonych około rozwoju życia spor
towego w Złoczowie należą: dyr.
Herman i p. Winnitzer, prezes klu
bu i wr. in.

„SurL“

Różne,
P. Charley Fischer bawi już od 

wtorku we Lwowie i rozpoczął (reitin- 
gi Pogoni, Włochy p. Karolowi dobrze 
p o s ł u ż p r z y b r a ł  na tuszy i siwych 
włosach, zresztą, czuje się diobrze. Pu 
ptłków swoich widział ostatni'r s ż  w te 
cie w Warszawie na zawodach z Le- 
gją. Z gry „ch nie był zadowolony. F  
fischer zapowiada, iż o ile okaże się 
potrzeba, nie zawaha się przed decy- 
du;ące:ii| zmianami

Po la tac h  postu zwolemnicy piłkar- 
stwa znów użyją sobie do ayta. Ko
rzystając ze świąt, prawie .wszystkie 
większe kluby polskie zakomitraikitotwa- 
ły zagranicznych przeciwników. We 
Lwowie gościić,będzie Cechie-Karlin z 
Pragi. Kraków zafundował sobie aż 
dw-ie drużyny. urocovia gości u siebie 
wiedeńską Herthę. a Wisła budapesz
teński V.asas. Również i W'artszawę 
czeka podwójna atraęcja. Do LegJ 
zjj żdża Union' Oberschonewcide z Ber
lina, a uo Polonii MorawSc a S iada z 
Berna. Warta kontynuuje program nie 
miecki. chcąc dać berliińozykoir moż- 
,11'Ość rewainżu zaprosdli poznańczytcy 
,,Kichers“. Wiadomość c go'ścinie mi
strza Niemiec IFG Niirnberg w Kato
wicach są zdaje się nieścisłe, gdyż dru 
żyna norymberska gra w niedzielę w 
Bytomiu, a w poniedziałek w Wrocła
wiu.

Prugiam ligowy przedstawia -się z 
powodu świąt bardzo akr.omnm. Przed1
c.ężkiem zadaniem stoi Ruch. Gra on 
w Łodzi 8. przeciw Turystom, a 9. 
przeciw ŁKS-orwi.

Czarni wyjeżdża ją na Górny Śląsk, 
gdzie 9. grają ze Śląskiem o mistrzo
stw o.

Sekretariat Miejskiego Kom. w. f.
przeniósł gię z ratusza do budynku 
Komendy Miasta przy ul. Wałowej 1. 
16 I. p. (Dom 5 dyw piechoty).

Steuermaim redivTvaa?’ Jak nas in
formuje kierownik sekcji piłki nożne; 
p. Schargel, mhJai wczoraj rano Steuer- 
inann .powrócić z Wiednia do Lwowa 
i grać będzie ,z powrotem w Hawmonei.

Losowanie pierwszej kolejki roz
grywek olimpijskich odbędzie się 25. 
maja w Amsterdamie.

Inwazja angielska. Mimo wystąpie
nia wiellkcbrytyjsMch związków 2 
FI D A, szereg drużyn angielskich wy
biera się na kontynent. Niemiecki Zw. 
P. N. zakonfra-ktował jako partnera dla 
swego olrimpltskiego zesnołu szkocką 
drużynę Gowdenbeaith. Bolton Wan-. 
derens grają w Szwecji. Hugo Meiec* 
pertrabŁuje z walijskim zWi^zUriom 
sj>rawie wysłania reiprerentacyjnej je-’ 
denastki do \Vied'nia, Budapesztu i Pra' 
gi. Wreszcie amator.ka drużyna Am 
glji ..Comniłjians11 gościć będzie ^  
Iłamburgiu i Kopenhadze.

Vas0s i DFC grać będą z okazji Ju
bileuszu Hasmonei z Poiganią i Ha®"- 
moneą.
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Kącik radjowg.
PROGRAM a u u y g ji  r a d io w y c h .

Piątek, 8. kwietnia 1928.
W acssawa (1111) 15.30 Odczyt p. t.

..Wielka rewolucja francuska," cz- II. 
15.55 Odczyt p. t. „Zygmunt Krasiński". 
16.40 Lekcja języka angielskiego. 17.45 
Transmisja z Poznania. 20.30 Misterium 
o Męce PańjM-ej. Słowa i  muzyka podług 
źródeł ludowych. Ułożył Leon SchiUer. 
Chór. soliści. 22.00 Sygnał czasu, kamum- 
kały.

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(433), Kraków (566) 20.30 Audycja pasyj- 
%  z W arszawy.

Wrocław (322) 10.50 Odczyt z okazji 
400-letaiej rocznicy śmierci Dflrcra. 20-30 
Muzyka religijna.

Królewiec (339) 19.30 „M aitbaus Pas
sie®", oratorium Bacha-

Praga (340) 20.00 „SfaJbat Maier" Per- 
golcsiego-

Londyn (361) 21-00 Transm isja kon
certu z ©ueens Hall.. „Parsifal" R. W ag
nera..

Lipsk (356) 21-00 Muzyka- kam eralna. 
(Racdi. Trio g-dur, Bee:thoven Kwartet 
smyczkowy op. 131).

Stuttgart (380) 20.00 „Mariechen von 
Nirnwegen", m isterjum Strurego. 21.30 
Pieśni religijne.

F iankufrt (428) 20-00 Transm. orato
rium Bacha „Johannes Passion".

Rzym (447) 20.45 Koncert muzyki ręli- 
Biinej (Mozart, Haende], Pergolosi: „Sabat 
Ma tor").

Motała (1320) 13.30 „Pareiłal", opora 
W agnera-

Lanjjenberg (468) J 9.30 „Juda Makka- 
heusz", oratorium Hąondła.

Berlin (484) 19.30 „Rccjuiem", orato
rium  Yordicgo.

W iedeń (517)- 'L powodu Wielkiego 
Piątku audycji niema.

_ ----o— —
Sokota 7. kw ietnia 1823.

Wnranawa (1111) 15-30 Q dozyl.pt. „Na 
Polec® Bonaparte", 17.00 Audycja dzie
cinno. Trwnsm- z Krakowa, 18-00 Transm. 
2 Krakowa (Rezurekcja), 20.00 Transm. 
2 Poznania, 22.00 Sygnał czasu.

Kraków (566) 17.00 Audycją ćl]a naj- 
iclodszych, 18-00 Dzwon Zygmunta.

Poznań (344) 20.00 Koncert ręMgtjtiy, 
^yikanawicy. F<rof- Ii. Nowowiejski (or- 
smiy), Z. Feidycżkow-Ska (sopran), K- J3q- 
ianski (tenor)-

Katowice (432) 17 00 Audycja, dla dżin-
d .  18.00— 19.00 Tranom- z Krakowa- B e  
fcurakuja. Dzwon Zygmunta.

Królewiec (320) 21-00 Uroczystość
Prradwielkanocna (Recytacje, orkiestra, 
■°ngany).

Pragę (349) 19.00 Koncert symfonicz- 
ńy (Foeretor. Suk, Nova%), 21.00 Orkiestra 
Wojskowa.

S tu ttg a rt (380) 20.00 Transm isja z Lie- 
derhalle. Koncert św iąteczny (Gluck, Wa- 
Bńer, Schubert).

Hamburg (394) 20.00 „Lucyfer" sztuka 
K. Wegenfelida. 22,45 Koncert kwartetu-

Rzym (449) 20.45 Koncert religijny. 
(„Zmartwychwstanie" oratorjum  Pero- 
Biego).
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M Ś C I C I E L
Detok|tyi\v postanowili sam udać się 

^  oględjziny. Gdy przystawili .mu dra 
laS, wygramolił się na szerofcą, krą- 

i spojrzał w dół. U nasady ipyru 
żtom,ia opadała łagodnie w lej, bardzo 
Podobny do dziur, tworzonych pnzez 
Pociajp. jjjtdre chłopak nieraz widywał 
^  czasie wtyny. Dno zaścielały cierna- 
, to krzaki, rosnąco gęsto w środku za- 

bdowanja. Ostra krawędź skały wrzy- 
afa sjf, w zieloną gmatwaninę i mało 
ąrłowate drzewko wyciągało lnraerne 

J ^ a k i  kai słońcu. Zresaią cisza i iivax- 
Wa!a Panowały dokoła.

Kryjówką była świetna, możliwe 
^  rn. że Bagh przesiedział kilką dni 

Starej baszcie, odisypMąc skutki 
ŴyH>h przygód1 i ran; gdyż jedyny Mi- 
* Zauważył podrapaną mocno skórę i 

^-ż&rwanę ydio nieszczęśliwej małpy 
^szodt nap owi'ót po drabinie i zbliżył 
^  do Knobwortlia.

Mam wrażenie, że na dziś rą-

„RUiXDA“ O PÓŁNOCY, -  DZIW OT ŻOŁNIERZ. -  ZEZNANIA U 
ROCZEJ CÓRKI OBERŻYSTY. — AMOR YTNCIT OMŃIA. 

M ed ia n , w Inuńctoiu
(H ). Dziwna afera „wojskowa" 

zdarzyła się .niedawno na stacji 
L&mbrate, 

w  Lombardji. Sumienny żołnierz 
■faszystowski odlbywal służbę o p6ł- 
nocy na dworcu w  Ląmbrate; s ia 
ły tam wagony z ccnnero mieniem  
wojskowero, wśród którego znaj
dowało się

kilka samochodów.
Faszysta obchodził powoli cały 
dworzec, a-ozględajgc się, czy nie 
spostrzeże czegoś podejrzanego. 

W tem uwagę jego. zwróciła 
dziwna postać,

Na jednem z tyćb antt ujrzał faszy
sta żołnierza, Irzymajęcego w ręku 
karabin. N.ie było by w tem nic 
dziwnego, bo dla strzeżenia pocią
gu wyznaczono cały konwój. Ale 
w postaci lego „Strażnika" było 

coś nieizwykłego.
Siedział skurczony, jakby pogrą
żony w rozmyślaniu łub może na
wet śpiący... J

Faszysta zbliżył się
zaciekawiony.

To, co ujrzał, wprawiło go w jesz
cze większe zdziwienie, żołnierz 
Spał rzeczywiście i to bardzo 

smacznie i głęboko.
Twarz jego nie miała zupełnie w y
razu marsowego; była pełna, okrą
gła, delikatna i różowa. Włosy, 
pięknego, złocistego koloru w ym y

kały się Z pod czapki figlarnemu, 
akręconemi kosmykami. Ale to je 
szcze nie wszystko. Oto nogi żoł
nierza odziane były w  jedwabne, 
cienkie pończoszki i zgrabne pan
tofelki.

Faszysta zrozumiał odrazu, że 
ma przed sobą

kobietę w7 stroju męskim.
Obudził „żołnierza" i zapytał go o 
przyczynę tej maskarady. „Córka 
pułku" rozpłakała się z przesflra- 
ebu, a wreszcie wśród łkań zeznała 
co następuję: 

Jest. córką właściciela miejsco
wej gospody. Częstym gościem był 
tam żołnierz

Giacomo Samgin.
Urocza

Diomiira Griseldi
zakochała się w nim. Ojciec jed
nak nie chciał nawet słyszeć o  m ał
żeństw,ic swej ukochanej córki z 
jakimiś ubogim obieżyświatem.

Młodzi postanowili mimo to po
brać się 1 połączyć się

węzłem małżeńskim,
A że w łaśnie Samgin m iał jako 
członek konwoju wyjechać do 
Włoch południowych, wpadł na 
m yśl, aby wziąć ze sobą narzeczo
ne w  przebraniu. I kito wie, czy 
plan len nie powiódłby się zapeł
nię, gdyby nie przenikliwe spojrze
nia gorliwego faszysty.

Bsslln (484) 19.00 Odczyt petów, poe
zji . W schodu, 21-00 . Muzyka paw aina  
(Bach, Siamilz),;

Wiedeń (517) 20.00 „Dar Evąngeji- 
rnann" opora Kieazla-

Monachium (535) 20.05 „W idtom oc", 
misterj-ura Sltwdllbegga. (31-35 Koncert 
(W arner, Bewthoyea Syraf. VI.).

Bndapeast (555) 19.00 „Mesjasz" ora- 
tor;urn Haendla-

GIEŁDY:
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 5. kw ietnia.
Z pow odu św iąt żydow skich sfabu 

frekw encja. K ursy utrzym ane. Tendencja 
u trzym ana. U sposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Lwów, 6. kwietnia.. 

N astrój przedśw iąteczny. — Zastój w

bola skończona, — rzekł dyrektor, 
krzywiąc się, cżują hi ster ję w powie
trzu i nie prędko moje dziewczęta ze
chcą, 4u wrócić do nocniT.h zdjęć.

Michaił, swym sarno chodem od
wiózł .dyrektora do Ctuęjtoslcr i przez 
całą drogę, zasSfanawaał sic głęboko 
nad:.dziwnym wyglądem małpy. Ktoś 
skuł cjrangulianą —- 1 zahaczywszy ro
zerwane ogniwo powinien był ząra? 
.wtpaść na tę myśl. Bagh wciekł --- ąjp 
od kogo? I jak?

Zostawił Jacka pęd drzwiami pra 
co>wni, pojechał pmato do Griiff To 
wers i zastał Penn.e‘a graijącego w go) 
fa na 'śkraju trawnika. Baronói: nył 
jeszcze silnie obandażowany, lecz mm 
wał się lepiej.

— Tak jest, Bagh wrócił od 
parł ten na zapytanie detektywa. Bóg 
wic, gdzre on, się wlóęizyl. Ni ora® nji»- 
rzyłren, aby posiadał dar słowa, lep* 
chyba nigdy tak baitfco, jak dziś. Ktoś 
nałożył mu kajdanki, wfaśmie zrijąhiiu 
ję przed chwilą.

— Czy mogę je oglądnąć?
— \Vaęc part ju-ż wiedział o tein?
- -  Widzralem Bagha Złażącego

staro) baszty na wzgórzu, — rzokł Mi-

obrolacli p rzy  cenach u trzym anych. T en 
dencja utrzym ana. Usposobienie spo
kojne.

Następne zebranie giełdowe we wto
rek 10. kwietnia br.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 5. kw ietnia, (To). G. p.) 

Bank D yskontow y 128.50, B ank H andlo
wy 123, B ank Polski 150 i pół, B ank Z a 
chodni 31, Spiees r62,50, Chodorów 151, 
Węgiel 93.25, L ilpop Rar. 42, M odrzcjów
46.50, Ostrowiec 08, Pocisk 10,00, Rudzki
51.50, Starachow ice 64, Zawiercie 30.50, 
Borkow ski 19.25, L om bard 2.05.

W arszaw a, 4. kw ietnia. (Tcl. G. P.) 
Sztokholm  238.75, Belgja 124.22, Iloian- 
d ja  358.32, Londyn 43.42, N. Jo rk  S.88, 
Paryż 35.02, P raga  26.35, Szw ajcarja
171.34, W iedeń 125-12, MTochy 47.01, 5
proc. pożyczka konw ers. 66 i trzy  czw ar
te, pożyczka polej. kanw . 61.50, pożyczka 
kolejow a 103, pożyczka dolarow a 85.50,

cbał, wskaaiRąc na wtieżę widniejącą 
na horyzoncie.

— Czyż? Ale co on u dijahła tam 
robił?

Sir Grogoiry7 w ząmTśłouiui tarł 
brodę. — Pojirzednio nńoraz oddalał 
się — cłąfgnął dniej -— lecz zwykli 
szedł do zagajników bażancich, któiv 
posiadam o jakio trzy mito dtąd. Jest 
tam dużo krzaków i wielka pustka 
Odkryłem tan fakt, kiedy raz postaw 
kl go, przerażany jego widokiem kłu. 
sowililk i  dziwnym endem uszedł śmic» 
ci. Czy znaleźliście ciało Foasa?

— Nie, odparł Michał półgłosem.
— Ą]e macie nadzieję je znaleźć.
— Przypuszczam, że tak.
— Jakie jest prawo w  ty m  kraju — 

pytał d’alaj Gregory -+- jeśli np . k to ś w 
obranie własnej przypadko^Yo ząbiji* 
Służącego?

— Tan człowiek musiałby stanąć 
pitzod sądem, lecz na podstawie „ospra 
wiedljjwionego zabójatwa", malałby u- 
wolnwny od winy i kary.

•— Tak, a  jeśli 'on zamiast się  przy- 
znać niezwłocznie do swego czynu, 
usunął,.ciało, pogrzebał je  i zamilczał 
o wszyistkiem ?

     -   .
dolarów ka 76.25, 8 proc. listy zast. B an
ku Gosp. K raj. 94, 8 proc. listy  zast. B an
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. kom un. Ban 
ku Gosp. K raj. 04.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków, 4. kw ietnia. (TeL G. P.) To-

b an  13, Zieleniewski 158, T rzebinia 13.50,' 
Górka 97, Siersza 50 i pół, Chybie 4.90, 
Herbowo 22.

4j»EŁDA z u r y c h s k a .
Zurych, 5 kw ietnia. (Teł. G. P.) Paryż 

20.43. Londyn 25.34, N. Jo rk  5.19.03, Bel
gja 72.47 i pól, W łochy 27.42, Iliszpan ja  
87,80, H olandja  209.12 i pól, B erlin 124.10 
W iedeń 73.05, Sztokholm  139.35, Oslo 
138.65, K openhaga 139.20, Sofja 3.72 i 
trzy  czw arte, P raga 15.38, W arszaw a 
58.25, B udapeszt 90.67 i pól, Bialogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, K onstantyno
pol 2.63, B ukareszt 3.27, Helsingfors 13.10 
Buenos Aires 222 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 4. kw ietnia. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.92, B elgrad 12.48.6, Berlin 
169.73, B ruksela 99.17, B udapeszt 124.01, 
B ukareszt 4.46, K openhaga 190.30, L on
dyn 34.65 i ćwierć, M adryt 119.60, Medjo- 
lun 37.51 i pół, N. Jo rk  709.45, Oslo 
189.60, Paryż 27:94, P raga  20,02 i ćwierć, 
Sofja 5.10.95, Sztokholm  190.60, W arsza
wa 79.84, Zurych 136.72, A m erykańskie
708.35, Niemieckie 169.49, F rancuskie 
27.93, W łoskie. 37.72, Czeskie 20.98 i trzy 
czw arte, W ęgierskie 123.94, Szw ajcarskie
136.35, R enta m ajow a 0.56, R enta lutowa 
0.52, Tureckie 45 i ćwierć, Bankverein 
28.90, B odenkredit 117, K reditansta lt . 
63.10, A nglobank 30, Kompas 0.88, Lan- 
derbank  24.75, M erkury  26.05, Żivnosteń- 
ska 107, Czcrniotvce 61.25, Austr. kol- 
państw . 28.66, Alpiny 41.50, K rupp 11.85 
B iraa 138,10, Skoda 254.50, Siersza 9.75, 
Zieleniewski 15, F an to  6.40, K arpaty  29, 
Galicja 68, N afta 29,60.

GIEŁDA PAKYSKA.
Paryż, 5. kw ietnia. (Tel. G. P.) L on

dyn 124.02, N. Jo rk  25.40, B elgja 354.75, 
Iliszpan ja  427 i ćwierć, W łochy 134 i 
ćwierć, Szw ajcarja 489.25, D an ja  681 i 
ćwierć, H o)andja 1023 i pól, Norwegja 
678 i pól, Szwecja 682, P raga 75.40, Ru- 
rounja 16, Niemcy 607, W iedeń 357. 

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 5. kw ietn ia. (Tel. G. P.) N. 

Jo rk  488.28, H olandja  12.11.87, F ranc ja
1.29.02, Belgja 34.95.8, W iochy 20.41.5, 
92.41, Niemcy 20.41.5, S zw ajcarja 25.33.7, 
H iszpanja 29.02, D anja  18.20, Szwecja
18.18.2, Norwegja 18.27, Helsingfors 
193.85, P raga  164.75, W iedeń 34.70, W ar
szawa 43.48.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigdy, 
niezawodizącemu sercu Czytelników na-, 
szych polecamy wdowę p o  poważnym 
izemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zm arł z odniesio
nych rań — znajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta
ruszka jęst nadto ciężką kaleką, tak, ż* 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

— Postawiłby się wówczas w o- 
gromnie ciężtóeim położeniu — rzekł 
Mikę — zwłaszcza, jeśli kobiet®, tu 
apotjrzął na Panine1,a przenikliwie, pnzy, 
jacjólka, lotóra n®ą. już nie jest, byiła 
świaJdkieim tego zdiarzenia, lub powia
domiona o taikiowem.

Jedyne, widoazme k pod banidlażu, 
oko baronetlia mrugnęła niespalóajnic. 
Swbnz zań  oblała się ciemno ceglastym 
ruintońcem.

— A gdyby t,a kobieta, pragnąc 
pieniędzy zagraz-iła wydaniem całej 
sprawy policji? — zapytał wreszcie.

— Dostałaby się ćto więzienia za 
szan to  i dtanromamy udział w  zbro
dni.

— Doprawdy!? — prawie radość 
zabrzmiała- W głosie sira Gregory. Gzy 
obecność -— przy takim fakcie, nazy
wa się iidzżażiNn — według prawa?, 
Wszystko to jednak stało się przed la
ty. Istnieje' wszakże termin przeda
wniania?.

— Dla morderstwa — nigdy — za
uważył MiOre.

. : •' ■ • C. d. O.

I
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„OLKAyy pończochy, ft{kswiczE(i, skarpetki, 
bie.izsia damska m ' ' _ ‘ R yn e k 3 5 .

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz- 1

A. 6 . zgłosi się w. Izbie Skarbcwpj pł. śał 
Ducha i j  Ił. piętro, drzwi 37. 3053

KAWA! List otrzymałem, żye^ę W eso
łych Świąt. W sobotę jSkcSs n ap h łę . 
C a łu ł l  : : V. ' 1 > 1 '* - j t p i

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. i

KCRESPONDENTKA polsko - niemiecka 
tylko bezwzględnie rutynow ana siła, 
biegła w stenograip do poważnej firmy 
na  dobrych w arunkach poszukiwana. 
Zgłoszenia do Administracji „Gaz. Por." 
pod „Zdolna". 3030-2

APTFKA LWOWFKA poszukuje młodego 
m agistra lub asystenta Zgłoszenia pod 
„Magister." przejm uje Administracja.

2997-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć. kursa fachowe koresponden
cyjne p-of. Sekułowicza, W arszawa, 
Źórawia 42- Kursa w yuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondenci, handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, toalignafji, pisania 
n a  maszynach, . towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799-3

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz. I

b i ORO NIUm uZYNOWJKIEJ, LWÓW, 
PLAC AKADEMICKI 3, JELeF. 13—61,
poleca doborowe sity  nauczycielskie, 
Francuski, Niemki pielęgniarki, fre- 
blenki, honyi, • klucznice, gospodynie, 
garderobiane, krawcowe, ogrodników, 
szoferów, kucharzy, personal restaura
cyjny i sezew w y, biuralistów, rząd
ców, ekonomów, leśniczych 2950-5

I MATRYMONIALNE. 
12 groszy za I

KUPIEC, kawaler, lat 36, przystojny, po
siadający gotówkę, bardzo zdolny, p ra
gnie poznać pannę w celu m atrym o
nialnym , posiadającą handel kolo
nialny, restaurację, ew entualnie posag 
gotówką dla otwarcia pmłobnego in te
resu. Rzecz traktuje poważnie. Łaska
we zgłoszenia możliwie z  fotngrafją, za 
której zwrot ręczy honorem do „Gazety 
iBorainf." dla ,U p ew n ion a  przyszła 16“.

2939-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 1

FIRANKI dywany, chodniki’
garnitury! portjery* 

materje m eblowe, poleca najtaniej

k. sM sk i lujów, Kopernika 4
Telefon Nr. 51-10.

W Trnskawcn wille, parcele do sprzeda
nia. Zgłoszenia Michalski, Truskawieo.

2727-7

' PIANINA nowe od 2200 zł. — dogodne 
ra ty  — poleca Trunkwalter, Stryj.

30G0-2

LODOWNICZKI sly -nnej marki „Maya" 
--fj uszka ocynowana lub miaM ana, 
Fientschner, Legionów 37. 3039-10

PfciTY WIELKANOCNE I GRAMUFONY 
kapuje się w chrześcijańskim składzie 

gramofonów i p yt 
LEONARDA WANKEGO 

przy nl Krakowskiej !• 16. 2734-8

FORTEPIANY przegi-ane sprzedaje od 1300 
zl. Kubesśa, Rynek 9- 2969-5

FORTEPIANY, pian ina, iisharm onium
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
n a  różne ceny, 'kupuje, mienia, sprze
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I piętro.

2985-10

MOTOCYKL H arley — dwu cylindrowy 
12 H„ P. ‘z nrzywóżkiera aportowym — 
aluminiowym, Torpedo na  chodzie — 
sprzeda ok azy jn ie 'z r 250 dolarów „CY- 
RLEGAR” Lwów, Romanowicza 9, te 
lefon 20-01. ^ 3080-3

I
MIESZKANIA, SKLEPY, 

10 grosz* za wyraz. I
POSZUKUJĘ ■pomieszczenia dla 2  córek 

ze szkoły średniej przy inteligentnej ro
dzinie bezdzietnej, ew entualnie gdzie 
są  dziewczęta. Luskawe agłoszenia na
tychm iast do A dm inistracji dla „Mści 
sław a". 3082-2

I RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy ra wyra*. I

DLA NOWOROr ÓW „Tetra" hyąieuicz- 
n« pieluszki, koszulki, przećcieradelfcu 
tan io  poleca Magazyn pończoch „Lichta" 
Hetm ańśka 22. 2954

UNIEWAŻNIA się zgubiony indeks Wy 
dzaalu Praw a Uniwemytetiu Jagielloń
skiego w Krakowie, na  nazwisko Robert 
1 'aporisz. 3048

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj
skową, w ydaną przez P. K. U. Stryi na 
nazwisko Stanisław  Kostyk. 29S0-3

WAŻKO STEFAN uniew ażnia zgubioną 
ksiązeczke wojskową, w ydaną przez 
P. K. U. Rawa Rudka. 3070-3

K A D EMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firm a Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka
tedry) rok załóż. 1894. . 2850

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy spe
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832

OSTRZEŻENIE. Nie biorę odpowiedzial
ności za długi zaciągnięte przez mego 
zastępcę Ignaca Tełichowskiego. Franci
szek Aksamit, B ar AmerjlkaiUfci, Rze
szów. 3064

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wci
skową, w yaaną przez P- K. Ul w  Bu- 
czącu, Hołyk Hryń, gmina (Świtowa, rok 
1898. ■________________ 3008

M t l  louiartw Korzennych
delikatesów, pokój do śniadali, i  restau

racja pod firmą:mata Kama
ul. Krakoweka fi.

poleca na post 1 święta 
wszelkie towary korzenne, jak migdały, 
rodzynki, daktyle, figi, mak, orzechy 
ryż, powidło, marmoladę, miód pszezel 
ny, i<,afr<ui, Wojłilję, drożdże, suche, bu 
dynie, kawę paloną, m ieszankę horbat 
kakao holenderskie, czekoladę HbfJ.nge 
ra, Goplana i Piaseckiego, mydło, troch  
mai, sodę i świece, wszelkie delikatesy —  
śledzie, marynaty, sardynki, sery, bryn 
dzę węgierską, kompoty 1 konserwy ja

rzyn w paszkach.
! WINA MSZALNE !

Sprzedaż wędlin, serów, specjalnych sa. 
lat francuskich i maryn dó domów. 

Ceny umiarkowane — przy stałym odbio
rze rabat. 3072

DETAIL. Tal. 19-61. HURT.
WYŁĄCZNA SBFZEDAŹ ROWERÓW 

„FUOH" I „WAFFENRAD"
Części składowe do waąytdkicb rowerów 

n znanej z taniości firmy

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Ayauemicka 26 3031-2

— Zamówienia z prowincji odwrotnie. —

śSta

Luitui nm 0 ten nmiiat!
Że najw iększy i najbogatszy assortow any skład  
pończoch i wykwintnej b ielizny damskiej znajduje 

się przy u licy Jagiellońskiej I I  a.
Ce y bez konkurecji.

Kwiat Pończoch i Trykotaży
EMIL K R O C H M A L i Ska.

W W  F O R N I E R Y  ' P K
k ajow e i zagraniczne W 'bór w ielki. JASION KWIECISTY — 

Blum enssche.
I W I C T Y  O lcb O W e mar'J „Tnbal“ Pińsk, s o s n o w e  

”  ■ *  marki O itoś Piotrków I d ę b o a r e .  — 
Drzewa egzotyczne masywne. F I L U N K I  M E B L O W E  po 
cenach kou urencyjuycń i na uajdngo mtejszych warunkach 

poleca ćaJwtaiiszY magazyn w Małopoisca

A L T 3 A C : i  i B E R Ł Z  ^^elefo^n 4^3-1 J!

neszczułifi so %nmm
jak jaw or, lipa, orzfech, 

grusza, dąb i i i  d,
tylko u SiiONOFFA
l w ó w , Ak@detniLka Eii.8,

PRZECIW CHUDOŚCI 
n żyn . jcie nasz dlaaola'.ni w jprób„wany 
środek odżywczy „Pleńnsan", wzmacnia
jący nerwy i organizm. Przez akarsy . nio- 
iesorów polecony. 1 pad- 5 zł„ 3 „ad. 14 
zł. — PiospeTi heznłatny Dr- Malowań 

i Ska, Gdańsk. Odd*. 464. j?jZ>4

N A  O G R O D Y
Wszelkie Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, Łyko, Rafia w ' azdej naj- 

raniejszej irośm

tllhO U S u d h o ffa
Lwów, AkruUuiicką 8. 2925-8

Lampy co  jadal
n i po zł 30'— 
Lampy do szafek 
nocnych zł. 10’- 
t  mpułki szklane 
zł. 12’—, Lampy 
biurowe zł. 10 - 
Oar u z ki e lek 
tryczne zł. 19 — 
Latarki elekt 
kompl. zł. 2*20

poleta
gL U M E N ‘  

Lw ów ,
pi. mariacki a.

Żarówki „OCRAMA 1 J .PHILIPSA z 3 %
opus em .

Maszyny młyńskie
Walce, Kdsprj, Rumienie, Jagi lniki,* 
Tryje y, Turb ny, Motory ropne, D e- 
sle, Gazów , Tran nfisie Pady, Gurty, 
G zę, Sia k , Ponj y, Prasy do dachó
wek, Olejarnie, Maszyny lo ln ic e, p„- 

le. a n i dogodne spłaty
„ P !L Ó T “ iwdw, Ul BalOPBI" 4.

Rok zaloż 19.0. T ele.on 1-79

Oryginalna ziemniaki
shrnnego hodowcy H M odrow f 

Pro!. Dr. Grzerine, odmiana, jadalne o 
bulwie białe] i  żółtawym miąższu, śre
dnio wczesna, ptenna, a  mało wymagająca 
co do gleby,

Indnztria, odmiana jadalń: i  przem y- 
sliywe, a  tam  samem wszeohs.roona,. Bul
wa również biała, o żółtawym miąższu- 
Bardzo plenna, odporna n a  choroby 
i trw ała w przechowaniu.

Zbiór przeciętny obu odmian wynosi! 
262 q z 1 Ha.

Zamówienia przyjmuje: W yłączna re
prezentacja na  Województwa Wsctoodnie:

TaCeiisz Uiaiung i Ska Luifiis
C horąiczyzna 18, 

jfikoter firmy Rolniczo-Handlowe. 2990-2

„o l l j i:
^PREZE ’ATYW ^

„ O  L « A 4<
jedyna Istniej. ■ 
canledo# i mio-
na marka świa
towa, udowed- 
niuna aupełn* 
gwarancja 
każdą sztuką- 
Ceny sp rzeda li 
detajHr nej x* 
tuz n Nr. 1203 - zl. »•-.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

"(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
'za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronic ■ 40 gi„ za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer, 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia ze ałowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr.. drobne ogłoszenia mctrymonialne, 
km-cspoudencje 12 gr., prywatna za sł<}- 
wo 12 gr., dla potrzebujących prary l ib

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 16C zL, 
cała strunę tekstowa <80 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 67U zl. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Ha 
ogłoszenia w miejsca jastrzetonen , ogło 
czenia osobno stojące i bez num*TU doli 
.rami 26 proc. Odpowiedzialności r  tar 
mir jw y drub nie irzyjmujemy. Porta

nr*ekaz*w nie h^olfikujemy. —. Uwag*! 
Kolumny ogłoszeniowe są pndeMon* od 
8 lamów (szpalt), tekstowe u  4 l o U  
1%’iS ajm .

PRENUMERATA mtealęeswM 
Z dostawą na miejsc lo s  prso-

syłką poosiową « • • § rf- CW  
B«s dostawy « • s e t  t  d .  U *  
Ze jn-alf* • • • • • • >  cl, T M

Odz fed. STEFAN EJUZkZANOWaKL
■ ■ ■ j m -  ■ . o H ) i

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 dPOŁKA, pod sars. J. PLOCklCkO, wę Lwowiąi

17293745


